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Zobaczmy, jak się w Polsce pracuje... 


(patrz reportaż na str. 6) 


wim psy. —W1 miezdrawej Tanta OBACZYMY, JAR 
SIĘ W POLSCE PRACUJE. — UNIWERSYTET MOSKIEWSKI IM. M. ŁO- 
MONOSOWA. — KSIĄŻKA — TWÓJ PRZYJACIEL. — PIERWSZE WYNIKI 
ANKIETY. — KAZIMIERA KOSIŃSKA. — ULICA KAWECZYŃSKA 
Sport. — JERZY JANICKI: JEDEN DZIEŃ wśród „OLSZTYNIAKÓW: 
„PENICILIUM* W SŁUŻBIE MEDYCY — KSIĄŻKA. — KINO. 
TEATR. — RADIO. — PLASTYKA. — ROZRYWKI UMYSŁOWE. — 

FILATELISTYKA. 
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Frank Beach, profesor amery- 
ło uniwersytetu w Yale oglo- 
si: wyiki swych doświadczeń Zda- 
mei prafesora Beacha „małpom mo- 


ła wszczeplć miłość do pieniędzy” 
Jiutcr z małp poddanych doświad- 
'zurlom — pisze profesor Beach — 


364, naji nawet przypominać kapita- 
Listów. 
(zeckamy na innego profesora ame- 
rykańskieko, który udawadni — pada- 
efstwz Hapltalistów ze świniami. 
le do doświadczeń w Ameryce Jest 
olprzymi 


Jak donosi Biuletyn Amerykańskic- 
zo Towarzystwa Medycznega 122 wię 
zniów ze stanu Tilinois zgłosiło się 
rzekomo dobrowolnie w charakterze 


królików doświadczalnych dla prze 
prowadzenia badań nad odparnościa 
organizinu na różne rodzaje biegunki 
krwawej 

Podobne doświadczenie 
muje biuletyn, prowaewse 
yosóew, przez Niemm= wr cząsie 
wojny 


4 msi też rzeczą mygleszoną, że 


badania tr będą prowadzili niemieccy 
„uczenie, których Amerykanie osta- 
tnio uia-wu ściągają do Stanów Zje- 


dnocz inych 


100 milionów dolarów wyda w bie- 


żącym roku Zrzeszenie Amerykańskie 
Towarzystw Ogłoszeniowych na rekla- 
me w szkołach, aby wpoić w duszę 
dzieci i młodzieży przekonanie, że 
„reklama i wolna inicjatywa stanowią 
podstawę nmerykańskiego sposobu 
życia”: 

Jak oświadczył przewodniczący Zrze- 
szenia Towarzystw  Ogłoszeniowych 
celem kampanii jest wyeliminowanie 
z umysłów dzieci | miodzicży prze- 
konania, że reklama stanowi marno- 
trawstwo, i że koncentracja bogactw 
w rękach wielkich monopoli jest 
szkodliwa oraz, że kontrola rządowa 
bylaby rz pożądaną, 


yn Martina Rormanna, który obe- 
enie kończy studla wyraził chęć po- 
święcenia się stanowi duchownemu. 

Kto wie, czy | sam Martin Bormann 
nie ukrywa się obecnie pod czarną 
sutanną... 


Przyjazd 
ko „Wędrującego ambasadora" do 
Francji poprzed>any został przybyeiem 
do portu w Bordeux statku ze zhożem 
amerykańskim, Podobnie eksploatata- 


Harrimana, amerykańskie- 


rzy i handlatze niewolnikami w mi- 
nionych czasach nie lądowali nigdy 
bez towarów fichego gałunku | róż- 


nych błyekotek. Zupełnie w len spo- 
sób byli ont również podejmowani 
przez gotowych do współpracy prey- 
wódców miejscowyen, chciwych Świe- 
cideiek 1 amuletów zachodnich 


Anelia 


Ameryrawsu Moe Mac Arthur 
słynie z wykrętnych tłumaczeń. Jak 
wiadomo Jegu zarządzeniem było od- 
łożenie wywaryw « Korei z prwyów 
zaćmienią słońca. Obecnie odmówii 
on zezwolenia na przyłazd koreańskie] 
komisji ONZ do Jayonh z powodu 
braku należytego dla nich pomiesz- 
czenia 


W amerykańskim seklorze Berlina 
opracowano nawy projekt denazy(i- 
kacji. który przewiduje zdenazyfiko- 
wanie jednega hitlerowca co dwie mi- 
» ++ wzw wora nowym 
sądem dennzyflkacyjnym stanie Pru- 
ski książę August Wilhelm, poto- 


mek Hohenzollernów i jeden z naj- 
gorliwszych zwolenników Hitlera, Na 
Wilhelma czeka już prąca... Amer; 
kański multimilioner Ford oświadczył, 
że Wilhelm zostanie mianowany dy- 
sektorem naczelnym zakładów Forda 
w Niemczech zachody 


Na otwarciu tzw. kongresu Stanow 
Zjednoczonych Europy w Haadze Win- 
ston Churehll powiedział w przemó- 
wieniu inauguracyjnym: „Problem 
niemiecki polega na adbudowie go- 
spodarki niemieckiej oraz na przy- 
wWróreniu dehrega Imienia rasie nie- 
ynieckiej*. A więe znewu „Herrenvolk* 
| Dachau i Oświ 


W stanie Texas (USA) grupa 4 po- 
słów wniosła do Izby Ustawodawczej 
projekt rezolucji, w której żąda aby 


„Wszyscy członkowie związków zawo 
dowych zostalś rozstrzelani, a ich ra 
ny wysłar* da obozów koncentra- 

szczęście projekt rezo- 


cyjnych”. Na 


loeji nie pris« 

Plerwszy transport lowarów z „po- 
mocy'* marshalowskiej. któzy przybył 
do Austrfi, składał się 1900 wiilysów, 
dla których brak czesci zapusowych 
| ariykułów żywnościowych pomie- 


szanych z t « na szczury. 


3000 wagonów owoców zostało znisz- 
czonych w Szwajcarii, celem utrzy. 
mania wygórowanych cen. Owoce s 
obecnie w tym kraju tak drogie, ż 
wiele rodzin robotni. nie jest w 
Stanie jeh zakupywać. Kupcy woleli 
jednak zniszczyć owoce aniżeli obni- 
żyć ceny. 


Amerykański Zaręud Wojskowy zą- 
Bronił członkom związku byłych więż- 
nłów politycznych nosić odznaki 
związkowe. Równocześnie rzecznik 
Amerykańskiego Zarządu Wojskowego 
uśwładczył, że w wypadku noszenia 
odznaki partli hitlerowskiej nie ist- 
nieją formalne podstawy do areszto- 
wania członka noszącego tę odznakę. 


Wiosenne zaląty 


Niemcy 


Światowy Kongres Żydowski złożył 
protest w Departamencie Stanu prze- 
ciwko odmowie Ameryps=s"=o Za- 
rządu Wojskowego w Niemczech wy- 
dania Polsce dwóch zhrodolarzy wo- 
jennyen. Odmowa została umetywo- 
wana tym. że glównymi świadkami 
przeciwko wspomnianym  zbrodnia- 
rzom są uchodźcy żydowscy i dłatego 
nie magą hyć uznani za ablektywnych 
i hezstronnych świadków”, 


Jedny WycDiane 
zostały niedawno podręczniki arytm 
tyki, w których znajdowały się zad: 
nia arytmetyczne świadczące a tym, 
że dochód większości ame- 
rykańskich jest niewystarczający do 
apewnienia im niezbędnego poziomu 
życia >een z podręczników był uzy- 
wany w szkolach amerykańskich Już 
ad 10 lat. 


orzech do zgryzienia 


rwardy 


Wśród „ochotników w armii ame- 
rykańskiej: 


„Hallo! Czy Ty także służyłeś w SS?" 


Amerykańskie walizy dyplo- 


matyczne 


Frarxi 


roczna 
półroczna 
kwartalna 


KRÓLIK PANA BEVINA 


Abdullah, król Tranajordanil jest 
mslego- wzrostu. Ubrany w swój 
wysoki blaty turban, Abdullah ma 
wzrostu dokładnie | metr 61 cen- 
tymetrów. Mimo jednak swego ma- 
lego wzrostu, Abdullah ma wiel- 
kie amhleje, Ot, naprzykład 0- 
becnie władca lego marianetko- 
wego państwa, które Anglicy u 
tworzyli aby uniknąć kontroli ONZ, 
chcialby zdobyć Palestynę, a na- 
wet przy sposobności Syrię. Irak 
i Liban. Abdullah śni o urzeczy- 
wistnieniu projektu „Wielkiej Sy- 
rii* 1 objęcia władzy nad tym naj- 
potężniejszym państwem arabskim 
na świecie. 

Abdullah nie cieszy się sympatią 
Arabów Transjordanii. Posiada on 
natomiast calkowite zaufanie An- 
glików, którzy płacą mu roczną 
pensję z budżetu brytyjskiego w 
wysakość| 12.000 funtów szteriin. 
gów 


Angielski pisarz Richard Lane 
opowiada, iż gde * rmwwiw 
z Abdullahem zwrócili uwagę, 


że 24 lekarzy na cale królestwa 
"Transjordanil to stanowczo za ma 
ło, Abdullah powiedział: „Mol 
Beduini 64 potew 1e 
karskiej, Nawet teraz hez pomacy 
Hwawrra zbyt często krają siebie 
mae=sjem*. Również wszelkiego 
salisju formy społeczne czy go- 
Spodarcze są dla niego anatemą 
Lane pisze, że gdy w rozmowie 
poruszona została spra 
dzenia w Transjordanii podatk 
dochodowego Abdullah użnał że 
hyloby to pierwszym leokiem na 
drodze do „bołszewizacji« kraju, 
Obecnie Abdullahowi w zupełności 
wystarcza jego roczna pensja plus 
2 miliony funtów rocznie na 1 
trzymanie Ległonu Arabskiego plus 
utrzymane w tajemnicy honora- 
ria placone jemu bezpośrednia 
przez wielkie koncerny nattowe, 
które na terenach Transjordanii 


poszukują nowych źródeł ropy 
naftowej 

Abdullah ma cztery żony. czył 
maksimum tego, na co pozwala 


Koran. Jedną z nich, często NAZY” 
wają królową czarnego rynKU 
Ma ona niezaprzeczony talent do 
hańdlu, a używanie przez nią aut 
królewskich dla szmuglu między 
"ransjordanta a Falestyną wywo- 
luje zazdrość większości Arabów, 
irudniących się szmuglem. 

Taka jest w ogólnych zarysach 
postać Abdulli, króla Transjorda- 
nil, starego sługi i utrzymanka 
brytyjskiego Foreign Ofilce, któ- 
ry obecnie stanął ra czele „Świę- 
tej wojny" o Palestynę | anglo- 
amerykańskie interesy naftowe na 
środkowych wschodzie, 


'roM. 
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W ZSRR — Znany 
pisarz _ smerykański 
John Sielnheck_ (au- 
tar powieści „Grona 
dawn w  towarzy. 
twie amerykańskie- 
so fotografa Roberta 
Cappa podróż po 
Zwiazku Radzieckim, 
„W Związku Radziec” 
kim — pisze Stein- 
heck_nie znaleźliśmy 
ani jednego człowie- 
ka który by mówił 
«_ wojnle. Wszyscy 
zajęci są pracą pa- 
kojową nad odbudo- 
wą i rozbudawą swel 
socjalistycznej ajęzy. 
ug" Note Vala 
Stelnbecka | Cappa 
zostały Opublikowane 
* saafydu [om AME- 
iykańskich,  anRiel- 
skich 1 francuskich, 
Poniżej i obok za. 
wdw tósy Wr 
kl niektórych zdjęć 
: podpisów z tych 


Stalingrad — Stare 
cegly używane są do 
odbudowy tego boha- 
tersklego miasta Je- 
lynym nowym mate- 
rlalem używanym jest 
cement. | W, Stalin- 
sradzie nie brak lu 
dzł chętnych do pra- 
y. 1 mie w tym 
'lziwnego gdyż z każ 
dym dniem oblicze 
slallngradu zmienia 
się i przybiera swają 


Niedawno cala Francja została wstrząśn 
wielką katastrofą, która miała miejsce w Ko- 
palni węgla w / miejscowości Sallaumines 
Wśród górników, którzy stracili życie w ka- 
strofie spowodowanej zaniedbaniem pod- 
sławowych środków bezpieczeństwa przez 
żąd kopalni, było 20 górników polskich. 
Katastrofa w Sallaumines zbiegła się też 
ż aresztowaniem na terenie ncji kllku- 
stu polskich działaczy robotniczych oskar- 
zonych jak np. górnik Wdowiak © „posia- 
danie planu Kópalni*. Niektirzy z areszto- 


alex a. L5 maja t ko: tał_oficjal w ch zostali deportowani do francuski: 

mandat brytyjski nad Palestyną. Tego samego dni DE LITR TYL AI 
państwa Izraela. Na zdjęciu posiedzenie Agencji x Fówikami frdntuskiat w walce: PrZEGIW 
Żydowskiej na którym powzięto. uchwałę o utwo- ADI ZOGED FERMA: 


LorzseL - Kasastrofa w Sallaumin wania 
górników polskich we Francji to nie sa WY 
darzenia, nad którymi można przejść do po 
rządku dziennego. Polacy, którzy przed 
drugą wojną światową Wyemigrowali do 
Francji, uczynili to, gdyż nie mogli znależć 
pracy w swojej ojczyźnie, Dziś Polska pó- 
trzebuje każdego Polaka, Górników polskich 
z Francji nie spotyk: ojczyźnie szykany 
jakich są ofiarami w ji. Nie padną też 
ollarą karygodnego niedbalstwa Jak to miało 
miejsce w Sallaumines. W Polsce górnicy są 
współgospodarzami kopalni. 


Yraca dla wszystkich. — W Związku Radziec- 
kim jest praca dla wszystkich. Wszyscy, też 
pracują lecz mimo tą odczuwa slę ciągle bral 
Ii roboczych, W każdym mieście można zauwa- 
żyć albrzymie plakaty nawołujące robotniitów 
da zwiększenia produkcji i aflarujące prace 
w przemyśle 4 przy odbudowie 


noczonych ohsjmuje bllsko 1 miliona romofników 

Liczba robotników w przemysłach zagrozopych straj 

tej nowej fall strajków jest podwyższenie kosztów 

ulrzymania”, które wzrosly o 60 procent w porówna 
z rokiem 1843. Na zdjęciu Żony strajkujących 

rabotników manifestują przeciw wysokim cenom 
| wyęórowanym zyskom labrykantów 


Muzyka dla dzieci. — Na nłodzi 
kadeci, których ojcowie zostali zabici przez 
Niemców. Codziennie w Narodowym Parku 
w Kijowie odbywają się popołudniowe specjalne 
koncerty orkiestry wojskowej dla dzieci, Grane 
sa melodie ludowe i muzyka klasyczna. 


£ ak: 
oślutinio nacżyć w Wielkiej 
wyłażne wzmożenie propagandy faszystów. 
Coraz częstszym zjawiskiem są w Londynie 
angielskiej partii faszystowskiej Mosley'a. 
Po wiecach szturmówki Mosley'a napadają prze- 
chodniów i śpiewają stare hitlerowskie pieśni jak: 
np. „Horst Wessel Liedu. Na zdjęciu u góry: fuehrer 
angielskich faszystów baron Mosley, który podczas 
wojny był aresztowany i któremu udowodniono 
otrzymywanie funduszów od Hitlera i Mussoliniego. 
Na prawo sala podczas przemówienia „wodza”. 
Jeden z entuzjastów wyciąga rękę w hitlerowskim 

pozdrowieniu. 


EUUFL 
xn. RAdry Sourdy usą 

e posesm wojny, bobiaty 
wali Ł spelrówją iv 
mka ie kmiejurwwh 

* rach ne skrey 


DEREK KARTUN 


gzystkim wiadamo. że w Stanach 
Zjednoszonych Jstriieją dwia wielkie 
partie polityczne: demokratyazna i re- 
publikańska. *Wielu uważa, że z obu 
tych parki, partia demokratyczna jest 
partią bardziej postępową w której 


chwilowo tylko zapanowasły elementy 
reakcyjne, Jednakże nic nie jest bar- 


dziej dalekie ód prawdy niż tale mnie- 
manie: Parlia demokratyczna była za- 
wsze jedną z dwóch parti reakcyj- 
nych w Stanach Zjednoczonych. Tylko 
chwilowo pod wpływem prezydenta 
Roosevelta kierownictwo parti demo- 
kvatycznej obięły elementy postępo 
we | liberalne. Roosevelfowska noli- 
lyka „Nowego Ładu” przyciągnęła do 
pariH demokrańyrznej szereg działaczy 
Ą postępowych | przemieniia partle de- 
| mpokratyczną w instrument ograniczo- 
nego_ postępu, ale nawet, za cza- 


Istnieje też tradycją „irzecich par- 
Mil" w poszczególnych stanach. Tak 


tworzył Komitet Akcji Politycznej dla 


i ciężkiej kilkuletniej walki Jaką mają 
zapewnienia wyboru Roosevelta | 


sów Roosevelta w pariil demokratycz. 
nej dużą rolę odgrywali politycy i po- 
litykierzy reakcyjni. 
Pod kierownictwem Trumana partla 
demokratyczna poprostu wróciła do 
| starej formy. Wraż » zakończeniem 
| polityki „Nowego Ładu" klerowniciwo 
partii demokratycznej objęli znów 
| teudalowie z południowych stanów 
roztwarta naoścież drzwi dla przedsta- 
wleleli wielkiego kapitału | przedsta- 
wletei kół wojskowych, Wystarczy 
spojrzeć przelotnie na polityczną, hi- 
storlę Stanów Zjednoczonych aby oce- 
nić, że w amerykańskim systemie po- 
| litycznym nie nastąpiła żadna zasa- 
dnicza zmiana od 1944 roku. 


np..wlelki wpływ na życie polityczne 
stanu Kalitornia wywiera Niezależna 
Partla Postępowa, która w tym stanie 
jest popierana zarówno przez klero- 
wnleiwo  Ammerykańskiej Federacji 
Pracy (Amerlcen Federstion ot La- 
bour) jak i Kongresu Przemysłowych 
Związków Zawodowych (Congress ot 
Industrial Organisations). Ogólnie Je- 
dnak mówiąc tew. trzecie partle pro- 
wadziły dotąd w Stanach Zjedneczo- 
nych suchotniczy żywot- z powodu 
braku poparcia ze strony rucbu związ- 
CEE 

Nacgół amerykański ruch związko- 
wy jest dotąd jeszcze opanowany 
przez reakcyjnych działaczy i rozbity 
wewnętrznymi, najczęściej osobistymi, 
sporami i intrygathi. To jest przy- 
czyną. dlaczego dotychczas związki 
zawodowe nie przedsięwzięły żadnej 
poważniejszej akcji politycznej. Ten 


mizowania  skcji politycznego 
uświadamiania rohotalków  zrzeszó- 
nyeh w związkach. Śmierć Hillmana 
była dotkliwym closem dla ruchu 
związkowego. Później uchwalenie 
przez Kongres antyzwiązkowej ustawy 
Taft-Hartley stało się badzcem dla 
zwiększonega zainteresowania ruchu 
związkowego sprawami politycznymi 
Coraz więcej działaczy związkowych 
i robotniczych zdaje soble sprawę, że 
llezenie na pomoc małej garsiki libe- 
rałów w obu wlelkich parllach, de- 
mokratyczaej i republikańskiej, w 
chwilach krytycznych okazuje się z 
wsze zawodne. Również wraz zę WZTa- 
stającym wpływem kól wielkokapita- 
listycznych 1 wojskowych na partle 
demokratyczną wielu polityków lbe- 
ralnych zaczyna rozumieć, że Istnienie 
trzeciej partll w życiu politycznym 
Stanów Zjednoczonych |Jest rzeczą 


przed zabą gdyby zechcieli utworzyć 
nowy upolityczniony ruch zwlązkówy 
Ale ustawa Taft-Hartiey, która oddala 
robotnikom prawć strajku nauczyła 
działaczy robotniczych, że nie mają 
na koga liczyć w Kongresie. Stało się 
jasne, że jeżejl roboinicy razem ze 
swymi przyjaciółmi wśród rolników 
1 (zw. średniego stanu nie żjednoczą 
się w wyborach do Kongresu, odwrót, 
który rozpoczął się za istnienia 10 
kongresu może się wkrótce przemlenić 
w zupelną klęskę rnehu robotniczego. 


Ten punkt widzenia staje się coraz 
powszechniejszy wśród lberalnvch 
działaczy politycznych. Niestety rich 
liberalny podobnie jak | ruch związ. 
kowy jest rozbity na drobne grupy 
wzajemnie zwalczające się. Powodem 
rozdrabniania ruchu liburalnego | ru- 
chu związkowegć jest ułównie kam- 
pania antykomunistyczna prowadzona 


stan rzeczy jednak powoli ulega zmia- _ nieadzowną. przez agentów reakcji. Kampania ta 
nie. Pod kierownictwem Sydney HIl- Wielu działaczy związkowych ale _ dobrze spelnia swoją rolę opóźniając 
lmana w 1541 roku Kongres Przemy- _ posładających iasnego oblicza pali. _ zjednoczenie ruchu liberalnego | ruchu 
słowych Związków Zawodowych u- _ tycznego obawia się ciężkiej pracy związkowego. 


— 
DWUPARTYJNA* USTAWA 

Podpisanie ustawy 0 realizacji 
„planu Marshalla (na zajęciu) ż0- 
stała powitane zarówno przez prod. 
atawicieji parti demokratycznej 
dek i partii repubiikońskiej, Ustawa 
zostala uchwalona glosami posi 


WILK W JASKINI 


RANDOLPH HEARST KRÓL ŻÓŁTEJ PRASY 


obu parlii. Jest to zrozumiałe, gdyż W Kalifornii, nad brze- sny ogród zoologiczny He- pism. Pisma te wychodzą umerykańskie upada, na 
obie partie w Stanach Zjednacza- giem Oceanu Atlantyckiego, arsta. Słychać huk motorów, w New Yorku, Bostonie, wkujvt slqg< priykimdu | 
mych reprezentują Jnteresy wiel- leży bogate państwo. W Sa- przeciągły świst syren. 7ie- Maltlmore, Pittsburgu, Chi- konkurencji rztowleka, któ. 
kiego kapitalu finansowego | prze- int Simon, na zamku Casa arst posiada własne Jotni- rym Poot |= Asięskea rego dzlelo pozbawione jest 
mysławega | są równie 7alntere- Grande, tonie w przepychu sko, własne statki. własna San Antanio i Innych wiel- nie tylko zasad ale niejed- 
sówane w amerykańskiej ekspansjt król prasy reakcyjnej. pro- Wodę żęwemą z: | kich miastach USA. Na nakrotnie jest zwykłym 
|WOS Bagator wojny Wililam Xan- pociąg dla swego użyłici pierwszym miejscu należy - przestępstwem. 
dolph Hearst sa wymienić tygodnik Sunday ż — 
Jednakże trzeba zaznaczyć, że pa „Nie ma chyba na świecie zuczrst zapragnął równio: journal and Amóniczn" run Puażowy. ZA 
lityka „Nowego Ładu” nie pozostała mil wystę, wlote- ac zalożyć dermę | bodować zikg lny pam a. stał sią jedną z tryeua 
bez wpiywu na purtię demokratyczną. merykański historyk Char- jowej nie oreypadły my go |dad ich wynosi ponad dwa KI, ie z/czasem Jako 
| Potencjonalnie partia demokratyczna les Byrde, do kiórego by gustu, jako zbył pospolite, geazy sałeme ary trybuna faszyzmu. 
jest nadal lepszym przewadnikiem Hearst się nie uciekł. by Śuałurciako R2 l POSPOJIIW, jeszcze większym nakładzie 
myśli liberalnej 1 postępowej niż par- się wzbogacić. Klego Tybetu i Australii wychodzą czasopisma o. Ż przed rokiem 1934 
tla republikańska, Dlatego też trzecia wojozskie _„Cosmopalitaln* pezyjechał Hearst jako_je- 


Swój legendarny majątek _ Rezydencja Salnt Simon ma oz 
zaczął gromadzić Hearst już dostawców we wszystkich 
w rama $ zakątkach świata. Meksyk 


. iouse-Keeping 
własnością 74% 


> 127 wierwszych do Ber- 
wytwórnie 1ll- 


jartla a cea n ke 
|> postępowa Wallai japotyka W. LES siędo 


nu opór ze strony skądinąd ponię- 


moj © radiostacje ftlerowi, | KoresPon- 
powych ludzi, którzy wierzą lub światowej. Nakręcał wó dostarcza upr: a Tr . fowi Hitlen "I 
|. 4 |. 12 |rezz przęży, z Egliniv mowe i biuro prasowe „IN- gant pi a w Yark 
Speedy, Wiaczyż orew pranie nym: czasy Blmy, błorąc równo- przywiezlono mumie, siatki  (ernational_„ News.Seryjej mes Pnapismi wówczas, że 
ilrw n. mów I wera cześnie udzłał w przeróż- naładowane różnego roda. W jego ręku zblegają SIĘ Frezrsi rw „orzystn, 
może Jeszcze powrócić do. polliyki hych nieczystych machina- ju towarami przybywaj: + wszystkie niel piopakkndy pIebyst ZEW. 4 korzy” 
uSE M RCA k ; ; cjach. Chin, „Australii ARIE fi- 1 agitacji — od gazet aż po ści były duże, Za dostnr- 
'radycja lej par! postępowe| Ą lszpanii, Francji I Nie ekran i mikrofon. z In JI dział 
| w Stanach Zjednoczonych nie jest na- Nlemało wysiłku poświęcił waśką ; Mropagandy w Beniaje zo 
| wa. W 1824 roku senator Robert L rozpętaniu druglej wajny y Fabryka kłamstwa, której pLODa: 
Follette utworzył trzeci, A jartli Która światowej. Nawiązał ścisły Saint Simon nie jest jedry właścicielem jest  Hearst, bowiązał się wyplacać He- 
dóbyła ŚGEACE iu rarydenczich kontakt 2 Hitlerem, był nak jedynym majątkiem zasypuje świat swyml wy- Srstowi millon marek rocz. 
p MSC LOREO wielbicielem faszygmu. za Slearsia. Należą do mieso robami, Nie ma/słopa z o- nie. 
3 ó ć £ reżim hitlerowski dostar- największe daray i hotele gloszeniami. który by nie s ca He- 
Nowy Jork Amerykańska Partia Pra- czał mu odpowiednich fun. w New Yorku, Los Angeles był wyrobiony Na Paśmle proteza jaśnie zanówia. 
duszów. I innych miastach Stunów. w kombinacie Hearsta, | gołą rozbiele ar! jdziec- 


W okresie walk narodów Hearst zakupił w Miszpanii który By nie atakował praw tigi "Gears Uniemosliwimi 


'damokratycznych z hitlet leden z najpiękniejszych milujących wolność nara- współpracę USA z Rosją | 
zmem zmuszany Był Hearst klasztorów, kszal go róże- dów demokratysznych. Nie JospóRrace dami demokia- 
kciszyć chwilowo prohitle- CZE przewieżć do New ma anl jednej wzmianki (ycznymi. Słuszną palitykę 


rowski ton swcjej prasy nie od klamstwa | osz. 
zaprzestał jednak _ udziełać 
informacji _ hitlerowskiemu 
państwu. Był Jednym z tych, 
którzy gorliwie zwałczali 
utworzenie drugiego frontu. 


Ręce Hearsta są zbroczo- 
ne krwią. Majątek jego wy- 


walnej 

Pierwsze sukcesy w dzie- 
dzinie dziennikarstwa osią- 
gnal MHearst we wczesnej 
mładaści. Gdy po roku 1882, 
wyrzucony z Uniwersytetu 
w Harwacd, zjawił się w re- 


prez, Roósevelta dażącą do 
współpracy wielkich państ! 
walczących przeciw Niem- 
com, Uważał Nearst za 
nonsens a Roosevelta na. 
zwał człowiekiem, który pa- 
stradał rozum 


Forrest Davis w artykule, 
opublikowanym w roku IS4< 
opisuje szczegółowo bogac- 
twa Hearsta: jest on akcja- 
narluszem towarzystwa wla- 
ścicleli kopalń złota w USA. 
współwłaścielelem towarzy. 


stwa dia eksploatacji mle. dakcji pisma redagowanego Wysoki mężczyzna o po- 
ae uazie ZIę ludzkiej. dzi w Peru, poslada liczne jywk pu uma kkww ciągłej twarzy | okrągłym 
imponujących rozmiarów. pola naftowe i lasy w Me- do nowego rzemiasła. Nie brzuszku, podobny do raso- 
U 3 kok Pia dla hodowli odznaczał się zdolnościami, weko EIA 
F = Rezydencja Salnt Simon bydła zajmują powierzchnię nie miał nawet przeciętnego Się dziś na 
RO NE posiada cztery pałace Każdy 300 tysięcy arów, | dastar- talentu  pisurklego. ale Richelleu. wydaje teleto- 
w innym stylu. Widzi się czają surawca do fabryki stworzył swój wlasny, „he- nicznie rozkszy sforze słu- 
toname_ 00442000. 2 pam | se. tam styl hiszpański, włoski, konserw, której właścicie- wytwwie « a żalców, a liczna armia 
nator Taft (2 praweji to dwaj maurytański | renesans. Po lem jest również Hearst. £44w w” a sprzedajnych dziennikarzy 
glówni przywódcy partii repubii- bruku, który kledyś pokry- Także i zamek w Wales ojea zaczęły się pojawiać rozgłasza po caiym Świecie 
kańsklej, która ma poważne szanse waj ullce Pompej, depcą est wizsnością Hearsta, po- pomysłowe noiatki, sensa- prowokacyjne wymysły | 
przeforsawania swnjego kandydata dziś mleszkańcy pałaców dobnie jak wytwórnie (ll. cyjne fotografie, słabryko- bezwstydne kłemstwa Swe- 
na prezydenia USA _w przyszłych Hearsta Do sypialni Hear. mowe w Hollywood. Majs- wane w redakcyjnym ate- Ro chlehodawcy. 
wyborach. Zarówno Tait jak | Van- wła usuwam 4 wwywęam tek jego oceniaja w Arne. Pyt pana wy k 
deherg są kandydatami na repubil- ———. „ me ryce na z górą 220 mlllonów opowiadania «c  przesłęp- , Hearst ma dziś ponad 20 
katowiEE R anOY WE na pzeryłienia. kardynala Richelieu. Sale dolarów stwach | awanturkach mi- lat. Złośliwy ten starzec rę- 
andenherg Jest właściwym auta glównego pałacu pokryte — Ale | to jeszcz się, ?0Smych, które W rzeczywi- kami i nogami stara się Li- 
wa pa śą gobelinami dawnych Pa- nie uokdeszcze, zdaje ale, „lości nigdy się nie zda. irzymać przy życiu. Nie pa- 
halla, a Tate wspólantorem również tosżm U okówaiw ak Usilujac pomnożyć swe le- TZARY Ji. mle pile, nie styka się 
o e eT Na terenle rezydenci Fendaine bogactwo, OBI on idy Mearst został samo- 2 ludźmi. chroni się prz 
| kowej „Tatt-Hattlcy' znajdują się dwa Sansa A wszystko, by. stworzyć Sea właścicielem tru- PEN O 1 
l r - korzystną konlunkiurę dla Stu prasowego, b lo Aa 
© (American Latowr Party) jest ię | Igora: brzeki dednenm o” kati Amaniałów Sgala MLE SRWSKO YA duż 40- sery krglewskim palach 9 
z którą liczą się wszyscy politycy. W EREEROROTWOWIWACZO OJ zl: TOZDGMANOWAW WOJNĘ jemnych. wejściach I moe- 
wyborach samorządowych w stanie kryto płytkami lazurytu. światową Trudno wyliczyć, czegc nych zamkach. Tylko ni 
Nowy Jork Amerlcen Labour Party = się podeimował Hearst na kiedy, z wyjątkowo waż- 
.— m m iz ryk Trus prasowy  Hearsta początku swej kariery, mó- nych powodów, opuszcza 
sów | ma swojego posła w Kongresie zwierząt zamkniętych w że- jest największy w USA. wi publicysta amerykański Pawi Boa « mpaiae 


USA Frdwaitego dziatacza xubatni Jaznych klatkach — to wła- Wydaje 17 gazet i 10 czaso- Willard. „Dziennikarstwa 


Szego_Vlio Marcantonio, 
4 


| rozporządza przeszło z millonem gło 


©ży przed nami dzie- 

siątki książek mie- 
niących się barwami o- 
kładek, rzyczących ty- 
tułami' i bojowymi ry- 
sunkami. To zbiór fan- 
tastycznych powieścideł, 
opowiadań i nowel, któ- 
rymi w milionowych na- 
kładach przedsiębiorczy 


wydawcy zarzucili ry 
nek księgarski Ameryki 
Spróbujmy _ otworzyć 


którąś z tych książek. 
Z jej kart wygląda stra- 
szny świat, świat kłam- 
liwej fantazji, świat opa- 
słych - buśsinesmanów, 
gangsterów,  „złotych” 
młodzieńców 1 hollo- 
wood'skich filmodiv, Na 
jakąkolwiek planetę pió- 
ro autora przenosiłoby 
czytelnika, wszędzie u- 
azać mu musi świat 
'any z amerykańska 
W >arwnej | trzeba to 
przyznać pięknie wy- 
danej książce Jamsona 
„Lilie życia”, autor us 
luje wmówić w, czyte 
nika, że i na Wenerze 
istnieje socjalna nierów 
ność, i tam zdaniem ji 
go istnieją wyższe i ni 
Sze rasy. Z cynizmem 
właściciela niewolników 
Jamson_ pis 
ańcy Wenery 
wl 1 rozpustni 
dzonymi łgarzami, nie- 
obliczalni w swych po- 
stępkach. Nie lubią przy- 
tym pracy jak również 
niezbyt zdatni są do my 
ślenia'* 
zy to nie ten sam 
fałszywy ton piejąć 
w_ całej amerykański 
prasie o wszystkich ko- 
lonialnych narodaci 
świata? Czy to nie ten 
młos, w takt którego 
dzielni" gentelmani lin. 
Gzują kolorowych b! 
propagandzie 
zmu  amerykańs) 
fantazja dochodzi do 
wniosku, godnego same- 
go Goebelsa. W swoich 
„Narodzinach" _ Johns 
daje nam opis dalekiej 
przyszłości, kiedy do 5 


u 


MŁODOCIANY MORDERCA 
W Chicago odbył się proces o mor 
derstwo dokonane na 7-letnim chłop- 


tek specjalnych miejse 
swoje:  nowonarodzone cu Lonnie Fellicku. Jako oskarżony 
dzieci. Tam specjalne wystąpił 13 letni Howard Lang, któ 
maszyny, poslądające 

ry z zimną krwią przyznał się dc 


właściwość selektorów 
poddadzą pod 
mózg dziecka, 
dzając czy niema w nin 
zadatków _„przestępcy” 
lub „degenerata".  Po- 
czem "jeśli wynik anali- 
zy okaże się negatywny 
dzieci takie niezwłocznie 
pozbawi się życia. Je 
żeli dodamy, że mianem 
przestępcy czy degene- 
rata kapitaliści zwykli 
nazywać wszystkich 0po- 
zycjonistów świata eks- 
Ji, to społeczny 

wydźwięk takiego s 
lektora stanie się w peł- 
ni jasnym 

godnie ze zdaniem 

gentelmanów z Wall- 
street pismaki propa, 
ją ze wszech miar woj- 
nę, jako podstawę życia, 
egzystencji 1 istotną 
część założenia nowej 
planety, W brukowej po- 
wl „Potrójna przy- 
jaźń” Leeber z zacięciem 
godnym lepszej sprawy 
opisuje świat, gdzie dwa 
wielkie narody, pogro- 
miwszy wszystkie inne 
wiodą ze sobą zażartą 
niekończącą się wojnę 
nie mogącą zakończyć 
się zwycięstwem żadnej 
strony, walkę tę bowiem 
należy wciąż kontynu 
ować, aby nie stać si 
ofiarą pogromionych 


Wojny, _ morderstwa, 
trupy oto czym 
karmi czytelnika, byle 
nie pozwolić mu myśleć 


o zmianach i przebudo- 
wie świata, w którym 


morderstwa i szczegółowo opisał ce 
łą zbrodnię. 

Sąd skazał młodocianego mordercę 
na 22 lata więzienia. 


vie. 
tym, którzy ośmie- 


lają się szukać przy- 
czyn i wyjaśnień prz 
mian socjalnych źrąc 
kapitalizm, podsuwa się 
piśmidła literackiego sa- 
dysty Shewersa — awan- 


arniica; mistyka 2 niez 
OBA domiEkiką fasy- wego fabrykach miast. Jubośćią.wezyśiiąslę.w”Judikośći. przenoską ich 
słowskiego ducha. Wpo Żywych ludzi pracowały fantastyczne opisy przy- na inne planety z Zlemi 
wieściach jego przewija bezmyślne automaty. szlości. kiedy to calą wstrząsanej rewolucją 
e toiedzanie, że w Zgodniez tymi zachelan: pracę spełniać im będą ER CĄ 
itkte pieporządki na kami %n- roboty, kldkym (co zt „dzie przeobrażeni w 
ni blorą początek od  taści wprowadzają na je się najważniejsze..) się Ga Sowy iędlAcycI 
Wirącania słę w sprawy scenę armię roBotów płacić trzeba będzie tyl się do Statuy, Wolności 
ulerowaleze luz) mi. iepsych Lpricowiiszych ko raz © przy ich ku. Miasto martwoty, Oła ct 
ych ras, najmniej "do od.iidm, z tego ty Bi zeka Nowy Jork zda. 
sł pow Asnyk. ulu wypychających ich Niektórzy autorzy pr a naa de 
ie tylko pracujących ad_ warsztatów pr I DACH KC kalążce: „Cudowne Mia 
Judrlobawia sie ka Lecz z samą Takziaj. słość Nie ma jedom 
altalizn, obawia się też maszyną wymagającąch. jej W kapiialiśmia Dla  Ąj le na szczęście zagła- 
Posoich waksynio da |dorąanewknaz  leloilmih czienikowi May kaniólek iż 
bawia 6 ia: rołwcju. Mic kapieli tż ni, obtazy Adyodnienia cy.  nośni DIAŻ xa zkęłade 


italiści pragną. by może się pogodzie 1 z  wilizowanego Świata 
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Pierwszy w boju — pierwszy w nau- 
ce! Bohater Związku Radzieckiego 
T. F, Tymuszow, któremu wojna prze- 
rwała studia, powrócił na drogę nau- 
kową. Widzimy go w laboratorium 
fizycznym. 


[i iji kit! i 


W samym centrum Moskwy znajduje się wielki, wiełoskrzy- 
dłowy budynek w stylu klasycystycznym, dzieło wielkiego 
architekta rosyjskiego M. F. Kazakowa, Bialy budynek roz- 
brzmiewa ustawicznie wesołym gwarem młodych głosów. Nad- 
jeżdżające autobusy wyrzucają co chwila nowe zastępy mło- 
dzieży, która znika w jednej z licznych bram wejściowych. 


Mieszkańcy Moskwy dobrze znają klasycystyczny budynek. 
To Moskiewski Uniwersytet im. Łomonosowa, jedno z głów- 
nych ognisk radzieckiej nauki, 


Czym Sorbona dla Francji, czym Uniwersytet Jagielloński 
dla Polski, tym dla Związku Radzieckiego Wszechnica im. 
Łomonosowa. Jest ona zwłaszcza słusznym powodem do dumy 
dla obywateli stolicy. Każdy konduktor trolleybusu powie 
clekawemu cudzoziemcowi, że Uniwersytet założony został 
W r. 1775 z Inicjatywy chemika, przyrodnika, historyka 1 filo- 
loga rosyjskiego, Michała Łomonosowa, którego imię nosi do 
dziś. 


Na dwunastu fakultetach studiuje tu ok, ośmiu tysięcy 
słuchaczy. Są to przyszii fizycy, chemicy, geologowie, mate- 
matycy, astronomowie, geografowie, fllologowie, historycy, 
biologowie i prawnicy, Uniwersytet posiada 150 katedr 1 wię- 
cej, niż sto laboratoriów badawczych, które służą nie tylko 
celom nauczania, 


Współzawodnictwo młodych naukowców wydaje piękne 
plony. Nie wszystkie prace badawcze prowadzone są indywi- 
dualnie. Do częstych wypadków należą grupy studentów, 
które wspólnie pracują nad e%ż*7= 


Wychowywaniem kadr przyswysk swywóśrów sysła sau 
kowego i społecznego Związk Bośe==iego sajwiję 4% 4% 
Uniwersytecie Moskiewskim uczeni 14) mary, ** skańemik 
Zieliński — chemik, Winogracee — szany mawmaryk. (4 
kow — jeden z największych Me 


ssumaly sowęsiiwie Myte 
SPArĄĆ 04 | Fudala 
heja Usielą «i alma 
„A Aluanirew pyta mnie + misaaa 
ET at 
swehare m 


Własne, wielkie odkrycie — czyż może być piękniejsze marzenie dla posłannictwo lekarza to wielka rzecz. Ale ten, kto decydować ma © żdro- 


młodego naukowca? Ale droga glo niego wiedzie przez setki żmudnych do- 


świadczeń, które jakże często się nie udają! 


oai [77 


Dziekan wydziału Hzycznęa, prul, Konuhiejewskij jet awiatowej sławy 


lecz i szczególną pracowitością. 


wiu, a nieraz i życiu ludzkim, musi się w nauce wykazać nie tylko polotem, 


Muzeum zowiogiczne Uniwersytetu Moskiewskiego jest jednym z najwięk- 


specjalistą w sprawach znalizy remtgenalogicznej. Na zdjęciu: praf. Kamo. szych tego typu w ZSRR. Kustosz muzeum, 8. Turów, 2 pietyz 3 
8 wadza po salach uczniów szkół niższych. ZOO 


biejewski| egzaminuje jednego ze sluchaczy. 
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Do redakcji „Świata Młodych" 

1. Nazywam się Tadeusz Kow- 
nacki, Opołe-Zakrzów, ul. 
Stelmacha 3. 

2. Wiek 16 lat, uczeń, wy- 
kształcenie 1 kl. gimnazjal- 
- 

3. Korzystam dorywczo z 
„Biblioteki Miejskiej w O- 
polu”. 

4. Książek własnych  posia- 
dam 28 


Odpowiedź 


— „Faraon”, „Pla- 
Żeromski: — 
„Syzyfowe 
ezdomni". 


5. B. Pru: 
cówka", St 
„Przedwiośnie”, 
prace", „Ludzie 


6. J. I. Kraszewski — „Chata 
za wsią”, M. Gorki — 
„Matka”, Z. Żurawska — 
„Roman i _ dziewiętnastu”, 
St Żeromski — „Nowele, 
opowiadania, fragmenty", 
J. London — „Na szlaku". 


7 Najchętniej czytam książ- 
ki:  współczesno-obyczajo- 
we | egzotyczne. 


8. Przeciętnie czytam 8 kcią- 
żek miesięcznie. 


9. Korzystając z 10 rubryki 
cheę krótko omówić 7 py- 
tanie. 


Rędąc wśród towarzyszy za- 
wsze starałem się zaobserwo- 
wać jaki rodzaj żek i ja- 
cy autorowie najbardziej ich 
interesdją W końcu dosze- 
dłem do przekonania, że naj- 
bardziej lubiany rodzaj ksią- 
żek po współczesno-obyczajo- 
wych to powieść egzotyczna i 
2 życia zwierząt. Przypomi- 
nam sobie jak to na pewnej 
lekcji przerabialiśmy J. Lon- 
dona — „Zew krwi”, jak wów- 
czas było na lekcji „jak ma- 
kiem siał". Każdy kolega słu- 
chał czytanej przez profesora 
książki z wysokim napięciem. 
A gdy doszło do miejsca gdzie 
Buck ciągnął tysiąc funtów 
mąki na saniach, a potem jak 
wyratował swego pana z rze- 
ki, to wszyscy tak słuchali, ze 
nawet brak mi tu słów do 
opisania ich wrażeń i również 
moich. Przyznam prawdę, że 
u mas ksiąźki Londona (w 
bihl. szkolnej, których jest za- 
ledwie kilka sztuk) są roz- 
chwytywane. Aby je dostać 
trzeba zamawiać co najmniej, 
miesiąc czasu naprzód 


Tak się dzieje nie tylko z 
książkami Lendona, ale rów- 
nież Curwooda, Dygasińskie- 
go, Sieroszewskiego i innych 
sławniejszych twórców powie- 
ści egzotycznej. Pewnego ra- 
2u gdy rozmawialiśmy na te- 
mat książek, kolega wyrzekł 
do mnie te słowa: — „No i 
powiedz sam, czy ciebie hie 
interesuje powieść, która opi- 
suje o puszezach, o północy, 
o pustyniach, o morzu, prze- 
cież mieszkamy w tym sza- 
rym mieście, to przynajmniej 
się chce myślą bujać po cza- 
rodziejskich puszczach, po ]a- 
sach tak dla nas miłych, lub 
po innych częściach świata, 
których nie widzimy, a może 
i nigdy nie będziemy widzieć" 
Przyznałem mu rację. 


OWCY SPA ONTO OCONNEL DO NOO OOO ONA 


Ca do mnie to czytam co mi 
się nawinie pod rekę, byle by- 
ło drukowane i nie bardzo 
nudne, Gdy zaoszczędzę nieraz 
pieniędzy to czym prędzej ku- 
puję zaraz jakiś tygodnik po- 
wieściowy, lub coś w tym ro- 
dzaju. Pożyczam od wszyst- 
kich znajomych różne książki 
| ciągle mi tego jest mało. 


T. Kownacki, 
Opole, ul. Stelmacha 3. 


Rozumiejąc doniosły cel An- 
kiety Czytelniczej, jaką ogła- 
sł Tygodnik pt. „Świat Mło- 
dych”, chętnie biorę w mej 
udział i szczerze wypełniam 
warunki Ankiety, aby przy- 
czynić się do poznania czy- 
telnictwa wród młodzieży pol- 
skiej. 


. Nazywam się Jasek Stefan, 
wieś Lipówa 237, p-ta Ży- 


winę 


uczeń Państw. 
— klasa 


Lat 18 — 
Gimn. w Żywcu 
wyrównawcza (1). 


Korzystam stale z biblia- 
teki (powszechnej i przy- 
rodniczej) przy Gumn., do- 
rywczo korzystam z biblio- 
teki przy szkole powszech- 
nej w Lipowej i z biblio- 
tek. Gminnej Sp. Sam. 
Chłopskiej". Biblioteki te 
nie zawsze mogą zaspokoić 
moje potrzeby, albowiem 
czytelników jest bardzo 
dużo. 


teczkę, która zawiera: 
„Chłom” — Reymonta, 
„Faraon" — Prusa, „Nędz- 
nicy" — W. Hugo, „Opo- 
wieści morskie" — St. M. 
Salińskiego, posiadam także 
kilka kalendarzy iksiążko- 
wych, kiilka numerów „,Pa- 
radnika Społecznego”, kil- 
kanaście różnych broszur i 
większą ilość różnych cza- 
sopism. 


Najlepszymi według moje- 
go zdania książkami, które 
dotychczas — przeczytałem 
są „Chłopi* — Reymonta, 
„Historia chłopów — pol- 
skich" — A. Świętochow- 
skiego, „Popioły” — Że- 
romskiego, „Stara Baśń" — 
Kraszewskiego, „Rzeczywi- 
stość” — Putramenta. 


Ostatnio przeczytałem na- 
stępujące książki: „Historia 
chopów polskich" — Świę- 
tochowskiego, „Oświęcim! 
— Friedmana F. i Hołuja 
T. „Huragan* — Gąsio- 
rowskiego, „Kultura* — 
Czarnowskiego S, Konop- 
nickiej — „Nowele i wier- 
« 


1 
2. 
3. 
4 Posiadam własną  bihlio- 
5. 
6. 
LE 


Jako człowiek pragnący w 
przyszłości poświęcić się 
pracy  społeczno-kultural- 
nej, najchętniej czytam 
książki naszych wielkich 
pisarzy, książki naukowe | 
historyczne, poczje i książ- 
ki mówiące o obecnych na- 
szych osiągnięciach kultu- 
ralnych i politycznych na- 


szej kochanej Ojczyzny, 
czyli książki o treści spo 
łeczno-naukowej. 


8. Krótko mówiąc czytam o- 
kało 8—12 książek mie- 
sięcznie (cyfra przeciętna) 
i znaczną ilość gazet co- 
dziennych i czasopism. 


9. „Świat Młodych" wpadł na 

doskonały i celowy po- 
mysł, ogłaszając ankietę pt. 
Co czyta młodzież? Gdy 
Czytelnicy szczerze wezmą 
sobie do serca, to na- 
pewno pomoże ona zorien- 
tować się w obecnym sta- 
nie czytelnictwa wśród 
młodzieży. Mając lat 17 nie 
wstydziłem się wstąpić da 
gimnazjalnej klasy wyrów- 
nawczej, albowiem  rozu- 
miem, że tylko wiedza może 
dać człowiekowi szczęście 
1 dobrobyt na ziemi. Lecz 
naukę należy czerpać nie 
tylko ze szkoły, lecz przede 
wszystkim musimy — się 
kształcić sami, a wykształ- 
cenie takie możemy osiąg- 
mąć tylko przez czytanie 
książek i pism. My mu- 
sumy czytać jak naywię- 
cej, aby stać się ludźmi 0- 
świeconymi, kulturalnymi 
i uspołecznionymi, Musimy 
poznawać i kochać coraz 
bardziej naszą piękną i bo- 
gatą literaturę, która już 
nie jeden raz była pokar- 
mem ducha polskiego pod- 
czas ciężkich chwil histo- 
rycznych, jaką była np. o- 
statnia wojna: Okupant sta- 
rał się zniszczyć całkowicie 
naszą literaturę, lecz kie- 
dy mu stę to nie udało, to 
my dziś rozumiemy jaką 
ma ona dla nas wartość i 
pokochajmy ją naprawdę 
Szczerze, a przekonamy się 
napewno czym jest dobra 
książka dla każdego kocha. 
jącego swą Ojczyznę oby- 
watela. 


Kończąc moją skromną inie 
zasługującą na uwagę wypo- 
wiedź wyrażam pragnienie, a- 
by Ankieta przymosła jak naj- 
obszŚrniejszy materiał, który 
dałby możność zorientowania 
się o obecnym stanie czytel- 
mctwa wśród młodzieży i był 
by wzorem jakich książek czy- 
tanie należy udostępnić pol- 
skiej młodzieży. 


Z głęboką wdzięcznością dla 
Was za ogłoszenie tak poży- 
tecznej ankiety pozostaję 


Jasek Stefan 
Wieś Lipowa nr 237 
p-ta Żywiec, woj. Kraków 


Qdpowiedź 


1. Majzner Henryk, Legnica, 
ul. Wrocławska nr 211. 


2. Uczeń kl I Państwowego 
Gimnazjum _ Winiarskiego, 
ur. dn. 15. 7. 1980 r. 


3. Korzystam z biblioteki 
szkolnej stale i każdą wol- 
ną chwilę poświęcam na 
czyłanie książek. 


KSIĄŻKA - 


4. Własnych książek nie po: 


| Najwięcej mnie 


siadam. 


. Książek przeczytałem „nie- 


zliczoną”* ilość, zaś za naj 
lepsze uważam następują- 
ce książki: 1. „Mury Jery- 
T. Brezy, 2. „Chło- 
Reymonta, 3. „Fa- 
— Prusa, 4. „Lalka” 
— Prusa, 5. „Najeźdzcy* — 
Dobraczyńskiego, 


|. Przeczytałem ostatnio pięć 


następujących książek: 1 
„Ludzie bezdomni* — Że- 
romskiego, 2. „Dywizion 
303" — Fiedlera, 3. „Wier- 
na rzeka" — Żeromskiego, 
4. „Syzyfowe prace" — Że- 
ramskiego, 5. „Pojednanie" 


interesują 
powieści naukowe. 


Przeciętna ilość przeczyta- 
nych książek w ciągu mie- 
siąca wynosi okola dzie- 
sięciu. 


Na marginesie pragnę pod- 


kreślić, ze pożyteczna książka 
jest dla mnie najlepszym przy- 
jacielem a 
wskazem. Ona mnie kształci 


zarazem  drogo- 


przez nią rozszerzam swój 


horyzont umysłowy. 


Majzner Henryk, 
Legnica, ul. Wrocławska 211 


Do redakcji „Świata Młodych* 
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Nazywam się: Szydek Wie- 
sław, Legnica, Państwowe 


„Najchętniej 


PRZYJACIEL 


PIERWSZE WYNIKI ANKIETY „ŚWIATA MŁODYCH 


imanazjum Winia 
Wrocławska 211. 


. Urodzony 1. 9. 1928 r., u- 


czeń 1 kl. gimnazjalnej 


| Korzystam dorywczo z bi- 


blioteki szkolnej 


|. Własnych książek nie po- 


siadam. 


Gdpowiedzi zasadnicze 


1. „Trylogia* — Henryka 
Sienkiewicza, 2, „Quo Va- 
dis" — Henryka Sienkie- 


wicza, 8. „Faraon* — B. 
Prusa, 4. „Pan Tadeusz” — 


Adama Mickiewicza, 6. 
„Krzyżacy* — Henryka 
Sienkiewicza. 

1. „Stara baśń" — 1. Kra- 
szewskiego, 2. „Syzyfowe 
prace" — Żeromskiego, 3. 
„Lalka" — Prusa, 4. „Me- 


ryśka ze Śląska", 5, Dywi- 
zjon 303 — Fiedlera. 


czytane są 
przeze mnie książki jak: 
powieści, poezje oraz książ- 
ki naukowe i podróżnicze. 


Gdy korzystan. z biblioteki 
stale to przeczytam dzie- 
sięć do piętnastu ksiązek 
przeciętnie. "Teraz, ponie- 
waz w bibliotece jest bar- 
dzo mało książek, to jak 
przeczytam dwie, jestem 
bardzo zadówolony. 


Co da pierwszej rubryki to 
jeszcze inne książki mi się 
podobają. Bardzo chętnie 
czytuję także dzieła: Że- 
romskiego, Reymonta, Ro- 
dziewiczówny, Słowackiego 
i innych pisarzy. Te dzieła, 
które tu wymieniłem uwa- 
żam za najgodniejsze uwa- 
gi. Lecz niesposób wszyst- 
kie przeczytane książki po- 
dać. Co do ósmej rubryki, 
to naprawdę mozna się dzi_ 
wić że teraz tak mało czy- 
tam, lecz w szkole do któ- 


Legnica, 
zjam  Winiarskie, 


Tej uczęszczam, jest mini- 
malna ilość książek w bi- 
bliotece, trzeba na Jedną 
książkę nieraz czekać ty- 
dzień lub dwa tygodnie. 
A do miejskiej biblioteki 
nie mogę należeć, bo fun- 
dusze na to nie pozwalają, 
nad czym zresztą bardzo 
ubolewam. Książka jest dla 
mnie najlepszą rozrywką, 
bez książki mie mogę żyć. 


Szydek Wiesław 
Państwowe Gimna- 
ul. Wroc- 
ławska 211. 


Do redakcji „Świata Młodych" 


1. 


„ Lat 


Nazywam się Hładko Ry- 
szard, Toruń, ul. Mickiewi- 
cza 2/4, Dom Akademicki 


21, student Kursu 
Wstępnego U. M. K., ukoń- 
czane: 7 kl. szk powszech- 
nej i Uniwersytecki Kurs 
Przygotowawczy. 


|. Korzystam stale z biblio- 


— „Życie”. 


. Posiadam własną  biblio- 


teczkę złożoną z 53 tomów; 
dopełniam ją co miesiąc 
wydawnictwami KDK i 
KLO. 


. a) „Przedwiośnie" — Ste- 


fana Żeromskiego, — b) 
„Dziady* — Adama Mic- 
kiewicza, ©) „Człowiek 
śmiechu* — Wiktora Hu- 
go, d) „Krawędź — Wa- 
cława Rzezacża, e) „Obli- 
— Wandy Wasi- 


6. a) „Napoleon” — Eugeniu- 
sza Tarle, b) „Czerwone i 
czarne" —  Siendhala, ©) 
„Popiół i diament” —- Je- 
rzego Andrzejewskiego, d) 
„Karabele z Meschedu! — 
Ksawerego Pruszyńskiego, 
e) „Pożegnanie" — Stani- 
sława Dygata. 


1. Najbardziej pasjonują mnie 
ksiązki o tematyce społecz- 
nej. 


8. Przeciętnie czytuję 2 książ. 
ka miesięczme. 


9. Oddziaływanie książki nie 
powinno | nie może być 
elitarne. Nasza obecna rze- 
czywistość wymaga, aby 
książka dotarła do najszer- 
szych mas i była przez nie 
rozurniana, 


Nie chodzi tu o to, by dąć 
społeczeństwu taniachę in- 
telektualną, lecz by przy- 
brać treść książki w bardzo 
przekonywującą i 


ści tej nie zdobędzie ksią. 
ka naszpikowana skrótami 
myślowymi. Robotnik czy 
chłop nie lubi się głowić 
rozwiązywaniem _ łamigłó- 
wek czy dopowiadaniem 
nieodpowiedzeń; kosztowa- 
ło by ga to zbyt duzo wy- 
siłku | ostatecznie zniechę- 
iło do czytania. 


Książka dla  najszerszych 
mas to książka nieskompliko- 
wana w formie, książka pro- 
Sta jak prostym jest życie 
przeciętnego obywatela. Win- 
na być nadta obiektywnym 
odbiciem rzeczywistości spo- 
łecznej; konkretnie: — przed- 
stawić ma motyw życia, pra- 
cy i osiągnięć, dążeń i cełów 
w szczególności, a blaski i cie- 
nie społeczeństwa w ogólna- 
ści. 

Myślę jednak, że najbar- 
dziej uspołeczniony literat nie 
podjął by się wyreżyserować 
akcji, w której by całe społe- 
czeństwa grało rolę głównego 
bohatera. 


Rolę taką wezmą na swe 
barki bohaterzy dzieła, którzy 
będą syntezą społeczeństwa, 
którego psychika skupi się w 
ich postaciach. 


Rola twórcy nakazuje au- 
torowi książki wniknąć w 
psychiczny gąszcz  marodu 
Stojąc na tym stanowisku je- 
stem przeciwmkiem generali- 
zowania nieprzeciętnych in- 
dywidualności — szkodziło by 
to rzetelności literackiej. Nie 
możemy powracać do epoki 
romantyzmu. 

Nigdy nie traktuję czytania 
jako rozrywki — dla mnie 
jest to dodatkowa praca, no- 
we źródło wiedzy. Czytanie — 
to nauka, Ksiązka —— to po- 
dręcznik. Dlatego mus ona 
mieć określony cel — myśl — 
ideolegię. Ale jaką? Właśnie! 
Moim zdaniem, ma to być 
ideologia ogólne-społeczna i 
ogólno-narodowa a taką jest 
właśme ideologia ludzi pracy. 
Jak się to robi? — ufamy li- 
teratom. Dobrze to pojął au- 
1or ksiązki „Popiół i diament" 
— Jerzy Andrzejewski. 

Kończąc tę garść moich 
uwag pozostaję w nadziej, że 
znajdą ome żywy oddźwięk u 
naszych hteratów. 

Ryszard Hładko 
Toruń, ul. Mickiewicza 2/4 


Jestem gorliwym czylelni- 
kiem „Świata Młodych". Ze 
szczerą radością przeczytałem 
rubrykę „Wielka ankieta czy- 
telników". Jestem zadowolony 
z tego, że nareszcie ktoś za- 
interesował się tym, co czyta 
mlodzież. Ten problem powi- 
nien stać się w Polsce Łudo- 
wej jednym z najważniejszych 
zagadnień; przynajmniej ja 
tak uważam. W ankiecie tej 
wziąć powinny tym bardziej 
udział wszyscy ci, którym bli 
ska jest ta sprawa, jakie 
książki ukażą się wkrótce na 
półkach księgarskich. 


Odpowiadam na ptyania an- 
kiety: 
1. Kołasiński Stefan, Pabia- 
nice, ul. Grunwaldzka 2 


2. Mam lat 17, jestem tucz- 
niem kl. I. Gimn. Przem. 
Chemicznego. 


3. Z bibliotek: szkolnej ko- 
rzystam stale, z Miejskiej 
dorywczo, 

* Moja własna biblioteczka 
składa się tylko z B kslą- 
r 


5. „Krzyżacy* — Sienkiew- 
cza, „Dzikusówy skarb" — 
Bunscha, „Kunigas” — 
Kraszewskiego, „15-1e! 
kapitan", „Cz 
cze* Szrankiewicza, 
o Jurku Bronszu”, 
rzobójca”. 

1. Najchętniej czytam książki 
historyczne, podróżnicze. 


5 ksi 


8. Przeciętnie żek 


miesięcznie, 


9. W punkcie 5 wymienilem 
książki najładniejsze, to 
znaczy te, które pamiętam, 
ale znam jeszcze wiele b. 
ładnych książek, o których 
napiszę innym razem. 


Kołasiński Stefan 
Pabianice. 


1. Nazywam się Janczak Hen- 
ryk, pkamieszkuję we wsi 
„Granice". Nr domu 20. 
Poczta Pruszków, gmina 
Helenów koło Warszawy. 


2. Urodzony jestem dnia 9. 3. 
1933 r. Bez zawodu Chodzę 
do klasy VII szkoły po- 
wszechnej. 

3. Korzystam dorywczo z bi- 
blioteki szkolnej. 


4. Posiadam 4 własne książ- 

ki 
Odpowiedzi na pytania ża- 
sadnicze: 

5 Wymieniam 5 najlepszych 
książek: H. Sienkiewicza — 
„Trylogia”, która składa się 
z 8 części. H. Sienkiewicza 


. Najlepiej 


— Krzyżacy”, Kraszew- 
skiego — „Stara Baśń”, I 
Vernego — „Piętnastoletni 
kapitan",  Zalewskiej — 
„Młody wygnaniec”. 
Wymieniam pięć książek 
przeczytanych . ostatnio: B 
Prusa — „Anielka”, Ada- 
ma Mickiewicza — „Pan 
Tadeusz", H. Sienkiewicza 
— „W Pustyni i w Pusz- 
czy”, J. Venne — „Dzieci 
kapitana Granta”, J. Verne 
— „Wyspa Tajernnicza”. 


lubię czytać po- 
wieści i książki historycz- 
ne. 


| Mniej więcej czytam mie- 


sięcznie trzy książki, 
Janczak Henryk, 


wieś Granice, gmina Helenów, 
poczta Pruszków. nr domu 20, 


. Nazywam się Bogdan Ka- 


linowski, Oleśno Śl, ul 
Mic] 18. 

wi Zawód: u- 
czeń MEI kl. Publ. Śred 


Szk. Zawod. w Oleśnie. 


Korzystam z Biblioteki 
Powiatowej — stale. 


Posiadam 10 książek (po- 
wieści, naukowe, hustorycz- 
ne, techniczne) 


Moim zdaniem, najlepszy 
mi książkami, które prze- 
czytałem są: a) J Meissne- 
ra — „Żądło Genowefy", b) 
B. Prusa — „Faraon”, c) 
H. Sienkiewicza — „Krzy- 


żacy", d) L. Tołstoja — 
„Wojna i pokój”, e) U. Sin- 
claira — „Naźta”, 


Ostatnio przeczytałem: a) 
Mjr. R. W. Haliows'a — 
„Radar — rewelacja 2-giej 
wojny światowej”, b) O. 
Kużniecowej — „Wróg pod 
mikroskopem*, c) Cronina 
— „Cytadela", d) St. Że- 
romskiego — „Dzieje grze- 
chu*, e) Dickensa — „Da- 
wid Copperfield". 


. Najchętniej czytam książki 


historyczne, popularno-na- 
ukowe (techniczne) i po- 
wieści sensacyjne. 


„ Mnesięcznie czytam około 


25 książek. 


| Tutaj chciałbym jeszcze u- 


zupełnić odpowiedź na py- 
tanie 7 w którym chciał- 
bym nadmienić, iż bardzo 
lubię czytać miesięczniki 
popularno-naukowe („Pro- 
blemy”), które jednak do 
nas dochodzą późno) i ty- 
godniki, jak „Świst Przy- 


mód", „Świat Młodych" 
„Żołnierz Polski" i „Ty- 
dzień”. 


B. Kalinowski, 
Qleśno, Mickiewicza 18. 
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W lealrze grano stare tragedie, pa- 
Hl_ tetyczne melodramaty. 
— Po 20? Po co? — męgzyla się Liza 
ll aaremnymi pytaniami. Wszystko wy- 
|g dawało się jej bezsensowne | hezuży- 
[I teczne: różnokarwne blaski retiekto- 
|rów, kunsztowna nieprawdziwa cha- 
LI rakteryzacja, urywki z kwestli boha- 
terkl: „Jeśli kochasz w sol 
świat a śmierć nie istnieje” 


Gdy schodziła ze sceny, przysł: 
wała się rozmowom, piowadzonym za 
kulisami: mówłono o chlebie, o mężu 
1 o clężko rannym bracie. A także a 
Niemcach, którzy byli jaż w Krasno- 
darze 


LJ Llza wracała do siebie. Za- 
miuszkiwała ciemny kąt pokoju wraz 
2 dwiema staruszkami | dziećmi, gdzie 
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wszystka nakłanialo do zapisania w 
dzienniczku: „Nie zniosę dlużej wy- 
czynlania tych wszystkich grymasów 
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— Tym rszem nie już nle ma w 
komunikacie ani jednega oddanego jA 
mara! [ 

Liza oburzyła się: 

— Jak pan śmie w ten sposób mó- 
wić, kledy oni się biją i codzień ply- 
nie krew! 

Teatr wydawał się jej banalny, w 
dzowie nudzi ją: najpierw oklsski- 
wali ja machinalnie, potem blegii na gi 
wyścigi do szatni... Jakże bardza byta 
calym sercem z tamtymi! 

Niby talizman na sercu nosiła numer Il 
poczty polawej, Nle chelała napisać 
pierwsza, czekała na list od niego. jll 
W końcu jednak ulagła: „Nie ma z 
pewnością czasu, to przecież otenzy- 
wa" — [ napisała mały liścik, w któ- 
rym starała się ukryć swe uczucie, 
zazdrość, niepokój. 

Odpowiedź przyszła niezwłocznie, 
atektawana, ale szczera. Pisał, że by- 
wa się często dziecinnym życiu, że 


5 
iam, na Ironcie wydał się jej sa" 


sującym, ale że po wojnie znajdzie 
go z pewnością nudnym 4 przecięt- 
nym. Byla przecież aktorką. czekało 
le życie barwne, pelne wrażeń — 
(„tysiąc żyć” — jak pisał), podczas guy 
on pozostanie przeż całe życie zwyk- 
lym chemikiem, chyba, że Eproeleto wy 
jakaś kula, albo odłamek granatu. 

Była tym listem glęboko zraniona, "yą 
portanowiia wydrzeć uczucie x serca, jj? 
„On ma rację — powtarzala sabie — 
Skulklem długiego przebywania na ll 
scenle nle umiem już wcale odróżnić 
fikcji od rzeczywistości." Ale pQ 
upływie minuty zmienlala zdanie: 
„Jeśli plsze w ten sposób, to znaczy, 
że mnie nle kocha, Teraz już wiem, 
że grać umierającą, a umierać na- 
prawdę lo są dwie zupelnie różne 
peaeny 

Wańczyła ze sobą cały lydzień. W 
końcu napisała do Doronina roztrzę- 
slany | pełen uczucia Hst, prowdziwy 
list „kobiecy', jak go sama określiła. 
Przysięguła mu, że go kacha. „Jeśli 
zechcesz — pisała — porzucę scanę 
na zawsze. Mogę się obejść: bez sztuki, 
ale nie bez ciebie..." Gdy wrzucala 
Jist do skrzynki, zauważyła z niepo- 
kojem: „A teraz nie ma już kome- 
aieniw 

Dlugo czekała na odpowiedź Na ka- 
niec przybył listonosz. Przyzwyczaja- 
ny ie sarręków sarówio rka, ja 
| rozpaczy, obojętną ręką wyci 
do niej kopertę. Był to lej wi 
lis, który niedawno z biciem serca 
wrzucala do skrzyni. Nosił jedynie 
czerwony dopisek: „Skreślony z reje- 
strów jednostki", 

Przeleżała caly dzień w łóżku. Wie- 
czorem grała | grała śle, bezmyślnie 
powtarzając wyuczane zwraty. Wie. 
działa, że Doronin żostał zabity, 
częło sią dla nlej życie sztuczni 
nierealne: wstawała, ubierała sli 
dla śniadanie, chodzia na próby... A 
przytem Czuła GOSKONAIE. 44 © wazy. 
Stko jest Hkcją 

Pewnego dnia listonosz nadszedł 2 
nową koperią. „Droga Lizal Mam pani 
do zakomunikowania smutną nowinę. 
Narzeczony pani, major Dorontn, 
zmarł w naszym szpitalu. Uczyniliśmy | 
wszystko, by go uratować. Niestety, 
rana byla zbyt poważna. Major był - 
odważny i mężny aż do końca. Prosit [i 
mnie, aby do pani naplsać i odesłać 
jego zegarek: proszę pozwolić starej 
kobiecie, którą jestem, przekarać je- 
fo ostatnie pozdrowienie..." 
powiedzieć, że jest cha- 
ra. Nie pokazywała się przez dwa dni. 
A połem znowu pojawila się w te- 
atrze. Grała rolę, której od dawna 
szczerze nie cierpiała, 79% +4« 
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w sobie cały świat, a śmierć nie ist- 
nieje' 
Sala oszalała, Zrobiona je| niebywałą 
owację, aklaskom końca nie była, Re- 
Żyser, czlowiek lysy i melanchalijny, 
zbliżył się da niej, hy powledzieć: 

— Llzo, io wielki postęp. Teraz je- 
steś na prawdę wielką aktorką! 

Odnpowledziala głosem człowieka 
zmęczonego: 

— Dobrze, ale pa co? 

Po powrocie do domu odczytywała 
no rez setny list te| nieznajomej ko- 
Kobiety z dalekiego, polowego szpi- 
tala. „Napisała o nas, że byliśmy na- 
rzeczonymi... „Spojrzala na zegarek 
Deronina: mała wskazówka poruszała 
się powali. I nagle pomyślała: „A jed. 
nak — jestem tylka komedlantka..." 
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Z CYKLU: ROZMOWY Z PISARZAMI 
ULICA KAWECZYŃSKA 37 


Przez okno, zawieszone na wysokości tirze- 
ciego piętra widać krajobraz, w niczym nie 
przypominający widoku ulic warszawskich. 
Niskie cielska zabudowań fabrycznych, mi- 
zerne domki przedmieścia, komin, wystrzela- 
jący w górę ku blado błękitnermu niebu — oto 
widok bliżniaczo podobny do krajobrazów Ło- 
dzi, Zagłębia Dąbrowskiego czy Śląska 

Obraz fabrycznego przedmieścia, zamknię- 
ty w ramie okiennej — i zaciszne wnętrze ma- 
łego pokoju, pełnego książek, wesoło zielenią- 
cych się roślin doniczkowych araz poważnego 
mruczenia burej kotki. W tym pokoju rozma- 
wiam z Heleną Boguszewską, autorką licz- 
nych powieści dła dorosłych jak „Anielcia i 
życie", „Ci ludzie", „Całe życie Sabiny* — 
oraz książek dla młodzieży „Czerwone węż: 
„Za zielonym wałem", „Dzieci znikąd" — 
współautorką pisanych razem z Jerzym Kor- 
nackim powieści: „„Wisła”, .Jadą wozy z ce- 
głą”, „Polonez*. 

Rozmowa ta, żywa i ciekawa wybiega dale- 
ko poza ramy oficjalnega „wywiadu”. Splata- 
ją się w niej wątki obecnego życia i twórczo- 
ści pisarki ze wspomnieniami jej młodości; re- 
miniscencje z lat przedwojennych i okupacy. 
nych przegradzają projekty prac, planowa- 
nych na najbliższe miesiące. 

Helena Boguszewska wspomina o swojej 
nowej książce, która niedawno weszła na pół- 
ki księgarskie: „Czekamy na życie”. 

— Jest to opowieść o morn własnym dzie- 
ciństwie, którego bieg wyznaczały dwa nurt 
życie w Warszawie i miesiące wakacyjne, spę- 
dzane u krewnych na Wołyniu. Czas tej po- 
wieści jest ściśle wyznaczony chwilą zamy- 
kającego się dzieciństwa. 

Od wpomnień „kraju lat dziecinnych”, z 
których zbudowana została nowa powieść He- 
leny Boguszewskiej — jeden krok dzieli pi- 
sarkę od opowiedzenia ciekawych szczegółów 
6 tym właśnie dzieciństwie i o latach pierw- 
szej młodości. A więc — dom rodzinny. At- 
mosfera książek i nauki, otaczająca dziecko 
znanego uczonego, Ignacego Radlińskiego. 
jednego z pionierów postępowej myśli pol- 
Skiej. Wieloletnia zażyłość z rodziną innego 
znanego uczonego, Wacława Nałkowskiego — 
i trwająca po dziś dzień przyjażń z Zofią Nał- 
kowską, której talent Hoguszewska bardzo 
wysoko ceni. Lata gimnazjalne, spędzone na 
pensji w Warszawie, oraz lata uniwersytec- 
kie w Krakowie. Studia z zakresu historii, 
później zaś — przyrody. Dalej — zamiłowania 
literackie przy zdecydowanej postawie spo- 
lecznej autorki, postawie czynnej walki o 
sprawiedliwość społeczną. 

— Pisać zaczęłam późno — mówi Helena 
Pierwszą moją książką był 
lomemu”, wznowiony po woj- 
nie nakładem Gebethnera i Wolffa. 

W przeciwieństwie do wielu utalentowa- 
nych pisarzy międzywojennego dwudziesto- 
lecia — Helena Boguszewska, początkowo sa- 
ma, później zaś wraz ze swoim współtowarzy- 
szem drogi pisarskiej, Jerzym Kornackim — 
sięga do tematów mało znanych jej kolegom 
po piórze, lub też przez nich lekceważonych. 
Odtwarza życie bezdomnych „Dzieci znikąd”; 
prowadzi czytelnika prostym i subtelnym sło- 
wem przez „Świat po niewidomemu*. Śmiało 
naświetla zagadnienia bezrobocia w powieści 
„Ci ludzie". Odkrywa niezauważoną przez in- 
nych pisarzy swoistą egzotykę życia na stat- 
kach wiślanych, na krążących Wisłą berlin- 
kach — i po długich, zmudnych studiach pi 
sarskich odtwarza to życie w pisanej wespół 
z Jerzym Kornackim „Wiśle”. Przemawia do 
czytelnika słowem prostym, zrozumiałym, po- 
zbawionym wszelkiej pozy, przerafinowania, 
sztuczności. 

— Czy lubi pani pisać książki dla młodzie- 
ży? 

— Bardzo. Skero tylko upora mi się z in- 
nytni pracami literackimi, które w tej chwili 
mam „na warsztacie", pragnę zabrać się do 
napisania pa raz drugi mojej dawnej, przed- 
wojennej książki dla młodzieży, której ręko- 
pis padł ofiarą wojny. 

— Jaki będzie jej tytuł? 

Albo „Na berlinct albo „Siostra z Wi- 


sły 
— Jakie inne prace pani ukażą się wkrót- 
ce w druku? 


— Powieść radiowa „Żelazna kurtyna”, któ- 
ra od grudnia ubiegłego roku wygłaszana by- 
ła przed mmkrofanem rozgłośni warszawskiej. 
Obecnie ukazuje się ona w odcinkach na ła- 
mach czasopisma „Kobieta”. 


W powieści tej Boguszewska w nadzwyczaj 
żywej i ciekawej formie porusza szereg spraw 
i zagadnień, jakie przyniósł pierwszy okres 
nowej, powcjennej rzeczywistości polskiej, 

— Czy odpowiada pani „powieść radiowa", 
jako rodzaj literacki? 

— Tak — chociaż to niesłychanie ciężka 
praca. Trudno bowiem jest poszczególne roz- 
działy powieści zamknąć w szczupłych ramach 
15-minutowych odcinków — słuchowisk. Pra 
cy przy tej powieści miałam bardzo wiel 
mnóstwa bieganiny, konieczność gromadzenia 
materiałów, notatek, sięgania do różnych źró- 
deł, przeprowadzanie drobiazgowych studiów 
Jiterackich... 

— W ogóle — pisanie powieści, to nadzwy- 
czaj ciężka i wyczerpująca praca. Helena Bo- 
guszewska z ożywieniem opowiada o przygo- 
towawczych pracach do swoich książek. O po- 
dróżach, wędrówkach i włóczęgach po mia- 
stach, wsiach, osadach, po fabrykach, kopal- 
niach i mieszkaniach robotniczych. Stąd jeden 
krok do rozmowy o „Polonezie", pisanym ra- 
zem z Jerzym Kornackim, © projektowahym 
przez dwoje pisarzy jego piątym tomie: o „Po- 
lonezie", po wydaniu którego para autorów 
zetknęła się z sanacyjnymi władzami, z ów- 
czesną cenzurą i policją. Sprawa międzywo- 
jennej inteligencji polskiej problemy politycz- 
ne dwudziestolecia, zawartego pomiędzy dwie- 
ma wojnami — to drobna tylko cząstka za- 
gadnień, wśród których obraca się treść „Po- 
loneza". Książka ta, odsłaniająca w arty- 
stycznej formie prawdziwe oblicze polskiej 
rzeczywistości za czasów sanacji — była za- 
razem (w II tomie pt. leutsches Heim") — 
uderzeniem na alarm, sygnalizującym groźbę 
niemczyzny i narastających na terenie pol- 
skim wpływów hitleryzmu. W ówczesnej, pro- 
rządowej sanacyjnej prasie nie ukazała się 
ani jedna recenzja z „Poloneza”, szeroko na- 
tomiast rozpisały się o tej książce pisma nie- 
zależne. lewicowe i postępowe. Inne odcinki 
działalności twórczej Heleny Bogusaewskiej i 
jerzego Kornackiego — to zorganizowanie 
przez nich oboje zespołu literackiego: „Przed- 
mieście”, który skupił szereg wybitnych ta- 
lentów literackich. 

A potem — wojna. Przymusowe opuszczenie 
własnych kątów, dramatyczne perypetie z 
Niemcami. Jerzy Kornacki kilkakrotnie jest 
aresztowany; oboje — Boguszewska i Kor- 
nacki wpadają w ręce niemieckie za prze- 
chowywanie Żydów. Obojgu udaje się niemal 
cudem wyjść cało z tych opresji. 


Podczas letniej ofenzywy radzieckiej w r. 
1944, po zajęciu Pragi i najbliższych okolic 
przez Armię Czerwoną — przedostają się do 
Lublina obdarci i wynędzniałi, ale pełni roz- 
machu i zapału do pracy — Helena Boguszew- 
ska 1 Jerzy Kornacki — posłowie do podziem- 
nej, konspiracyjnej Krajowej Rady Narodo- 
wej, 

Atmosferę dni i miesięcy  „łubelskich”, 
okresu budowania Polski na małym skrawku 
wyswobodzanej latem 1944 roku ziemi — od- 
tworzyla Boguszewska w pamiętniku tych 
dni, zatytułowanym „Nigdy nie zapomnę”, 

— Kierowała mną ta sama chęć, co przy 
pisaniu powieści „Czekamy na ży: — wy- 
jaśnia pisarka — chęć utrwalenia jedynej w 
swoim redzaju, niepowtarzalnej atmostery te- 
go okresu. 


Po ulicach Pragi „jadą wozy z cegłą" na 
odbudowę Warszawy. Wiatr plynący wśród 
domów i murów ulicy Kawęczyńskiej przyno- 
si szeroki oddech Wisły. W pakoju pełnym 
książek i zieleni, z widokiem na robotnicze 
przedrnieścia stolicy — w siedzibie Heleny 
Boguszewskiej — trwa wciąż wytężona praca. 


Kazimiera Kosińska 


W następnym numerze naszego pisma uka- 
że się obszerna recenzja z nadzwyczaj iniere- 
sującej, a jednoczesnie pięknej ksiązki H. Bo- 
guszewskiej p. t. „Czekamy na Życie". 


KOLUMNA SPORTOWA pod redakcją JERZEGO JANICKIEGO 


PRZEDSTAWIAMY 
MLODYCH 
SPORTOWCÓW 


JAK 


NIEDZIELÓWNA 
WYPŁYNĘŁA NA 
SZERSZE WODY 


Na _ ostatnich 
zimowych mi- 

strzostwach 

pływackich 
Polski W Ło- 
dzi na_ czoło 

pływaczek 

krajowych 
wysunęła się 

utalentowana 

zawodniczka 

gliwickiego 
Piasta — He- 
lena Niedzie- 

2 tówna, | która 

mimo” bardzo 
silnej konkurencji zdobyła dwa ty- 
tuły_ mistrzowskie (na_ dystansach 
100 m st. dów. i 100 m st, grzb.) 
oraz wicemistrzostwo na 400 m st. 
śrzb. Sukcesy swe zawdzięcza p. 
Helena wrodzonej — pracowitości 
oraz  regularnemu,  sumiennemu 

treningowi. 

Karierę sportową rozpoczęła NI 
dzielówna w dojrzałym wieku lat 
11. A jak się to stało — usłyszymy 
od niej samej: 

„Będąc małym dzieckiem u- 
bóstwiałam czekoladę (objaw — w 
tym szczęśliwym wieku — dość 
powszechny...). Pewnego niedzie|- 
nego popołudnia rodzina moja wy- 
brała się na spacer | w końcu znu- 
żona upałem, tudzież przemierzo- 
nymi kilometrami „rozbiła namio- 
ty" nad brzegiem miejscowego ką- 
pieliska. 

Dostojny „pater familias" zwró- 
cił się wtedy do mnie z niewy- 
mownie atrakcyjną propozycją: 

— Przepłyń całą długość basenu, 
a dostaniesz 2 (słownie: dwie) duże 
tabliczki czekolady... 

Oferta mojego „staruszka” była 
zbyt nęcącą., Z duszą na ramie- 
niu wskoczyłam do wody, zdoby- 
wałam metr po metrze, by wres: 
cie (przepłynięcie tych głupich 
50 m trwało chyba wieki całe...) 
dobić do burty | otrzymać z rąle 
ojca upragnioną nagrodę, której 
na imię było — czekolada (obecnie 
Niedzielówna otrzymuje puchary, 
żetony, dyplomy i inne, mniej 
słodsze w dosłownym słowa tego 
znaczeniu nagrody). 

Znajdujący się przypadkowo na 
kąpielisku trener, który obserwo- 
wał mój „wiekopomny' wyczyn, 
podszedł do nas i po stwierdzeniu 
— ku naszemu wielkiemu żdzi- 
wieniu — że jak na debiutankę pły. 
wam nieźle, zaproponował treno- 
wać mnie regularnie, A że po 
każdym treningu obiecywał kupo- 
wać mi czekoladę, więc nie dziw- 
nego, że zgodziłam się z ochotą. 

I tak wypłynęłam (dosłownie!) 
na szersze wody. 

Niedzielówna lirodziła się w 
1922 r, w Gliwicach i jako Polka 
do chwili powrotu Sląska Opol- 
sklego do Macierzy nie miała do- 
godnych warunków do uprawiania 
sportu pływackiego na większą 
skalę. 

W r. 1945 wstąpiła do sekcji pły- 
wackiej największego klubu Ziem 
Odzyskanych — gliwickiego Piasta 
i tam dopiero znalazła warunki, 
które pozwoliły zabłysnąć jej pełć 
nią talentu, 

Z zawodu jest Niedzielówna kre- 
ślarką techniczną. Została nia po 
ukończeniu specjalnej szkoły kre- 
ślarstwa 1 obecnie pracuje w Gli- 
wiekim Zjednoczeniu Budowy Ma- 
szyn, sporządzając techniczne ry- 
sunki z dziedziny maszynowej i 
elektrotechnicznej (na naszym zdję 
ciu widzimy ją właśnie przy pra- 


że Niedzie. 

lówna reprezentowała: barwy Pol 
ski w meczu z Czechosłowacją, w 
ramach którego ustaliła swój re 
kord życiowy na dystansie 100 m 
st, dow. — 1:23,1 min, Z krajowych 
przeciwniczek za najgrożniejsze 
rywalki uważa Budziszównę z Gdy- 
ni i Szymikównę z Bielska, 
„W nadchodzącym sezonie letnim 
gliwicka mistrzyni zamierza pły- 
wać jedynie styiem grzbietowym 
i zaatakować rekord Polski w tej 
konkurencji. 

Zbigniew Dutkowski 
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JEDRZEJOWSKA — SKONECKI — KONCZAK 


NA KORTACH BUKARESZTU 


Oto makieta wielkiego stadionu Wembley pod Londynem, gdzie adhędą 
„się tegoroczne Igrzyska Olrnpljskie. Organizatorzy Już dzistaj przygotowali 
dokladny pian, zgodnie z ktśrym postępować będą poszczególne konku- 
= A więc: 

A. Arena ringowa dla walk bokserskich; B. Tablica orientacyjna; C. GI6- 
wne wejście; D. Start | meta hiegów na 446, 160, 10.40 m i 10,048 m chodu; 
E. Start do 100 m; F. Start di G. Start na 20% | 5.000 m; 
H. Start' do biegu 160 m z K. Skok 
przez wodę; L. Skok wzwyż; 


0. 
aviem "© 
„CZY TAKĄ RĘKĄ ZNOKAUTUJĘ GRAZIANO?" 


Nie łatwo Jest Europejczy- 
kowi wedrzeć się na barykady 
amerykańskich _ sportsmanów. 
Tytuł | slawa zdobyte w Eu- 
raple nic tu wogóle nie znaczą 


Qdważnych jednak nie brak. 


Ostatnio za acean wybierają 
się dwaj mistrzowie Europy — 
wagi średniej Matce! Cerdan 
(Francja) i półciężkiej Freddie kuutawać Graziano? — zapytuje 
Milis (Anglia). Cerdan — bo- siebie na naszym zdjęciu Cer- 
żyszcze Paryża jeżdził już dwu- — 

krotnie t tyleż razy odniósł A trzeba to już uczynić za 
zwycięstwo, co pozwoliło mu _ mlesiac 


na zakoniraktowanie spotkania 
2 mistrzem świata Rokcy Gra- 
zlano, plastującym ten tyluł od 
nledawna pa zwycięstwie nad 
amerykaninem  palsklego pa- 
<hodzenia Tony Zale (czytaj 
Antoni Zaleski). Cóż, kiedy 
w jednej z walk Francuz do- 
znał kontuzji ręki 

— Czy taką ręką mogę zno- 


GWARDIA 
„MILICJONER” 


Polsce gościła ostatnio dru- 
żyna bokserska belgradzkiego „M 
licjonera", U 
spotkania 
Gwardii w Warszawie, Gdańsku 1 
Szczecinie, W stolicy i w Gdańsku 
goście ponieśli porażki, a jedynie 
w Szczecinie zdołali odnieść zwy- 
cięstwo. Nasze zdjęcia przedsta- 
wiająz reprezentację Gwardii (Pol- 
ska), która pokonała w Warszawie 
Jugósłowian 11:5. Od lewej stoją: 
ner Wrzosek. Szymura, Ar- 
Chadzki, Szymankiewicz, Iwański, 
Skierka, Antkiewicz, Sobkowiak, 
Patora. 

W ramach tego meczu wicemistrz 
Polski w wadze lekkiej Skierka 
został znokautowany przez Matica. 
Była to pierwsza porażka przez 
k.o. tego zawodnika. 


UF0 


Dla geografów Olsztyn jest tylko największym 
miastem Warmii 1 stolicą Mazurskiego Pomorza. 
Dla sportowców polskich Olsztyn stał się od Kllku 
mieslęcy przede wszystkim udzleinym państwem 
naszych lekkoatletów, kuźnią, w której wykuwają 
ię i sziliują polskie talenty na Ollmpiadę londyń- 


Dzienny posiłek lekkoatlety wynosi 5.200 kalorii. 

Nasi zawodnicy spożywają smaczne posiłki z ape- 

tytem. Talerze i szklanki wędrują do kuchni 
całkowicie opróżnione. 


ską. I tem Klerują się oczy wszystkich sportowców, 
stamiąd oczekują wyników i osiągnięć, po których 
możnaby ze spokojem przystiwił raw " 
barwach narodowych 
Napróżno. Dyrektor Woj. Urzędu WP i PW w Ol 
sztynie mjr Gledgowd jako opiekun ohozu (ściśle 
mówiąc Ośrodka Przygotowań Olimpijskich lub 
krócej jeszcze OPO) z otwarciem ośrodka powie- 


ike obozowiczów takie jednostki jak 


' =auióe Z tego też powodu nie neleży 
oczekiwać wemle l wlvk % > 
wyników czy rekordów życiawych Pracę zaczęlić 
U das ti) mi Grwirawyai mi w" 


po przejściu OPO posiadać będą taki zasób wlada- 


mości, że w przyszłości stana się pelnowartościo 


_KUŻNIA LEKKOATLETÓW 
POLSKICH pczed OLIMPIADĄ 


Nasz redaklor sporlowy spędza jeden dzień wśród „Olsziyniaków” 


wymi Instruktorami. 1 założenia te 
są słuszne 

Mleszkańcy Olsztyna z racji goszczenia w swym 
grodzie przyszłych (dai Boże) gwiazd olimnijskich 
są niezwykle dumni. Ohozem t pracą Interesują się 
łu wszyscy. Plerwszej Informacji o obozie udziela 


wydaje się, że 


nam leż kilkunaztoletni chłopak 

— Do obozu? Ooo! Od kwietnia nasi Jekkoatlecl 
przenieśli słę za miasto. Teraz już w hall niewy- 
godnie. 

W Istocie dzięki wczesnej | pogodnej wlośnie 15 
lekkoatletów mleszka soble | pracuje swobodnie 
wśród lasku, gdzie znajduje slę stadion sportowy 
wF | PW 

Zjawiamy się w porze, kledy większość zawad- 
ników przebywa w swo!ch zakladach pracy luh w 
z h. należy bowiem pamiętać, że lekkoaliecl 


| maku 


Dwaj koledzy klubowi z HKS-u Bydgoszcz Buhl 
I Grzanka — najszybsi obok Kiszki ludzie w Pol- 
sce. Buhl niestety zrezygnować musiał z obozu, za 
to Grzanka pilnie trenuje prowadząc w wolnych 
chwilach buchalterię obozową. 


w wieku szkolnym zostali 
strzeżeniem, że naukę kontynuować 
szym gimnazjum 


powołani na obóz 2 tym 
będą w tutej- 
Równie plęknie postąpiły sobie 
niektóre których zawodnicy przed 
powołaniem na obóz byll zatrudnieni. I lak na 
przykład DOKP Wrocław 
okres obozu zezwalając mu pracować w 
z tym, że po Olimpiadzie każdej 
lepszy dziewięclabolsta może być 
pracy przyjęty. Natomiast PAFAWA: 
kerzowi Małeckiemu ośmiomiesięcznego 
urlopu Niestety ten utalentowany 
Jale wielu Innych z obozu odwołany, tak że obecnie 
na stałym pobycie w Olsztynie znajduje się tylko 
5 zawodników. 


instytucje, w 


zwolnił Adamczyka na 
Olsztynie, 


chwili nasz 


naj- 
powrotem da 
udzielił tycz 


platnego 


tyczkarz zostal 


Najszybsza kobieta w Polsce lodzianka Mode- 
równa dojeżdża tylko okresowo na trening do 
Olsztyna. 


Korzystając jako się rzekło z nleobecność; mie- 
szkańców stadionowego domku, 2 clekawością za- 
bieramy się do studiowania obozowego regulaminu. 
A więc 

Godz. 6 pubudka, 6.15 zbiórka i wciągnięcie flagi 
olimpijskiej na maszt, 6.30 gimnastyka, 7.00 śnia 
danie, 7.30 odjazd do zakładów pracy. 13.30 obiad, 
14.00 przerwa, 16.30 trening i gorące natryski. Potem 
kolacja | © godz 22 wszyscy są już w łóżkach. Co 
24 gadziny zawodnicy zmieniają się w pełnieniu 
dyżuru. Nad wszysikim pilnie wawa _ 


laminu przestrzega wybrany przez obozowiczów 
starosta" miotacz Łomowski 

Taki Obozowy tryb życla wymaga tez racjonal- 
nego odżywiania, tateż dzienna porcja postłku wy- 
5.200 kalorii. a jak wynika z buchalterii 


nosi pro- 


wadzanej bardzo starannie systemem amerykańsk'm 


Kuźmieki jeden z najlepszych po 


dziesięciobolsta Polski. 


Adamczyku 


prz 
żywienie jednego zawodnika dziennie kosztuje 
250 zlotych 

Środa jest wolna od znjęć | czas ten poświęcają 
lekkoatleci (ia Instruowanie młodych sportawców 


przyszłego buchaltera sprintera Grzankę, wy. 
320— 


olsztyńskich Równolegle prowadzone były kursy 
instruktorskie dla organizacji młodzieżowych, które 
m. ln ze Związku Walki Młodych ukończyli: Krzy- 
żanowski, Milaszewski 1 Janus. 

Po południu rozmawiamy z Adamczyklem. 

— Jest nam tu dos 


warunki treningu, pracy | 
mielibyśmy 


by najbogatszyrh nie tak wspanialej 


opieki. jaką sprawują nad nami trener PZIA Grze. 
sik, doraden techniczny Wacław Gąssowski. masa- 
żysła Sporny t dr Pimpicki 


mięta pan naszą pierwszą pogawędkę przed 


wyjazdem de Olsztyna? Narzekał pan wówczas na 


— Oczywińcje. Tak jsk mówliem siaram się za 


wszelką cenę poprawić rzuty. Myślę, że gdy prze. 
kroczę 7660 punktów w dziesięcioboju powinienem 
się znaleść w pierwszej plątce w Londynie. Wslkę 
u wyższe miejsce wygra, jak to zwykle bywa 
dziesięcioboju, ten, kto mieć będzie sllniejsz 
* Może Foleiyeny, Kuki Yune 
= w mili ay dimięszai tu 


polski dziesięciobolsta 
sokim miejscu na Olimpiadzie. 


Dwóch żolnierzy brytyjskich przebywając na fron- 
cie zarażonych zostało rodzajem choroby wenerycz 
nej, zwanej klłą. Obuj poddać się musieli amputacji 
środkowego pulca prawej reki. Jeden z nich jednak 
nie poprzestał na tym | pobierał: zastrzyki penicy- 
liny. Odtąd zginanie palców ręki nie nastręcza mu 
żadnych trudności (zdjęcia dolne) | nie musi sto- 


sować jak jego Irontowy kolega ćwiczeń mających 
ni eelu przywrócenie Kończynom dawnej elastycz 
ności. 


Oto wstrzykiwanie peni- 
ciliny domięśniowo. Cho- 
ry, którego widzimy r 
zdjęciu jest jednak bar- 
dzo zaawansowany W 
chorobie  wenerycznej, 

0 zabieg na nim 
fany przy pomocy 
specjalnego aparalu, Nor- 
malnie stosuje s 
wstrzykiwanie przy pó 
MOCY ZWYCZAJNYCH StrZY- 
k 


kaw 


Proces produkcji penicyliny nie jest łatwy. 
Trwa też bardzo dlugo, Oto ogólny widok cilium** 
laboratorium. 


Zielona pleśń zwana w języku lekirskim „peni- 
musi być starannie hodowa 


„Penieilium” 
W SŁUŻBIE MEDYCYNY 


Smutne to, ale niestety stytystyka wykazała, że najczęściej odwiedza- 
nymi bywają gabinety lekarzy wenerologów. Dzwonek odzywający się co 
chwila u drzwi gabinetów lekarskich, kiinik i szpitali jest jeszcze echem 
minionych lat okupacji. Na szczęście stał się jednocześnie dzwonkiem alar- 
mowym dla polskiego świata lekarskiego i młodej naszej medycyny. Za- 
Straszającemu stanowi szerzenia się chorób wenerycznych, spotykanych 
wśród młodzieży, dorosłych a nawet dzieci obciążonych tą straszliwą cho- 
robą dziedzicznie, trzeba było koniecznie zaradzić. I postarano się o to. 


Od dwóch miesięcy cały kraj objęty został tzw, „akcją W” — dobrze 
zorganizowaną akcją, mającą na celu zwalczanie chorób wenerycznych. 
Dotychczasowe przydziały penicyliny, jedynego radykalnego środka, leka- 
rzom okazały się niewystarczające. Lek, który musieliśmy importować 
2za granicy, niejednokrotnie zza oceanu był zbyt drogi, aby wystarczyć 
mógł na wyleczenie wszystkich chorych. Dziś problem ten już nie istnieje. 
Leczenie penicyliną we wszystkich miastach wojewódzkich, powiatowych 
i wsiach odbywa się bezpłatnie. Każdy obywatel wychodzący z kliniki 
wyleczony — jest sukcesem, olbrzymim sukcesem polskiej medycyny, a plan 
zwalczania kiły w Polsce winien stać się wzorem dla Innych krajów zna, 
dujących się w podobnej sytuacji 


Człowiek, za którym zamkną się drzwi szpitala czy kliniki i do których 
+ pewnością nie zechce więcej powrócić, staje się pełnowartościowym człon- 
kiem społeczeństwa, jest zdrowy | zdolny napowrót do pracy, budowy 
walki na chleb dla siebie, rodzin 1 dzieci. 


Czy każdy pacjent zdaje sobie sprawę, czemuwawdzięcza swe wyleczenie? 
zwalczenie choroby, którą dość niedawno jeszcze uznawano niemal za nie- 
uleczalną? 


Z końcem XIX wieku uczeni rosyjscy W. Mannasseln i A. Pałotiebnow | 
opublikowali na łamach czasopisma „Medycynskij Wiestnik* rezultaty | 
swych prac o stosunku bakterii do pleśni. Wskazali oni na nieobecnoś 
bakterii w odżywce znajdującej się pod pleśnią, co spowodowało pierwsz 
próby leczenia przy pomocy pleśni ropiejących wrzodów | ran. Próby t 
okazały się pomyślne. W ten sposób właściwości lecznicze zielonej tkany 
pleśni zostały nie tylko wykryte ałe jednocześnie zastosowane praktycznie 


Technologia substancji leczniczych stała jednak wówczas na zbyt słaby 
poziomie, aby wykorzystanie tego epokowego wynalazku mogło znaleź 
szersze zastosowanie. Doplero badania uczonego angielskiego Flemini 
W 1928 roku sprawiły, że sprawie „penieliium* czyli błonki pleśniowej pa. 
święcono więcej uwagi 


Obecnie na całym świecie produkuje się masowo penicylińię (w Polsce: 

produkuje ją fabryka w Tarchominie), przy czym penicylina radziecka po 

ada najlepszą jakość, a sam proces produkcji ma bardziej udoskonalon 
tej, która stosowana jest w Angili, Kanadzie czy 


zapakowana w odpow 
szezona zostaje w specjalnych 


a w Szczel- umi 


nych naczyniach utrzymujących stałą temperature, 


« iwitliwie 
*aJaóe posie 


FOTOGRAFOWANIE nie jest trudne: 
UCZMY SIĘ FOTOGRAFOWAĆ © 


Hy wegalyw 16% A to nepotyw pra- 
dońwietlony: «4 widłowy. zaw 
mady «ij. vrający szczegóły 


mdly, Naświetja- « swabaj  * 
liśmy go za król Tlsh 


Jeszcze a naświelaniu 


Istnieje bardza wiele systemów ml 
pawek (urządzeń regulujących czas 
naświetlania) zwlaszcza w aparaiach 
tańszych. Stosunkowo najbardziej raz- 
powszechnioną i.niezlą mlgawką jest 
tzw Combur. Posląda on następujące 
cyfry na które nastawia się 250, 100, 
50, 25, 10, 5, 2, BT. 

Cytty te oznaczają kolejno, że zdję- 
cle będzie się nośwletlać 1/250 sekundy, 
1,100, 1/50 3td,, aż do 1/6 sekundy, 1/2 
sekundy, i csiej (1) sekundy. Litera 
| oznacza: zdjęcie naświetlu się tai 
długo, jak długo tatogratujący trzyma 
palec na wywolywaczu. Ten sposób 
wyzwalania przeznaczony jest do 
zdjęć nie dłuższych, niż *—1 sekundy, 
trzymając bowiem dlużej paleć na 
wyzwalaczu, z pewnością poruszymy 
i um wwik. a wódę | izęó4 Tm 
poruszone. Dlatego dla dlugich na 
świetlań (powyżej sekund) jest 
Jeszcze litera T. Przy takim nastawla- 
niu plerwsze pocłśnięcie spustu mi- 
gawki otworzy oblektyw, a po dowol. 
nie długlm czasie drugie pociśnięcie 
ableltyw zamknie. Jak się polem 
przekonamy, litera T jest hardzo po- 
macna przy zdjęciach wieczorem z 
proszkiem błyskowym (o tym potem), 
natomiast przy zdjęciach w dzień pra- 
wie wcale się jej nie używa. 

Zehy od razu złapań wlaściwe pro- 
porcje muszę wyjaśnić. że w praktyce 
(zdjęcia w dzień na wolnym powietrzu 

WSA wszystkich adjęć) używać bę- 

dziemy najczęściej migawek — 25, 
l 100, glo duża rzadziej migawki 25 
Zaś migawek dluższych — 10, 5, 2. 
jeszcze znacznie, znacznie rzadziej 
Mianowicie dlatego, Że choć czasy 
wymienione w praktyce życiowej 
uważamy za bardzo krótkie — w fo- 
logratll nie są one tak krótkie, jakby 
się wydawało. 

Wspomnieliśmy już mimochodem, 
a teraz sprecyzujemy ważne twie 
dzenie: jeśli w momencie dokonywa- 


mo 11 wyrszow © podanym znaczeniu 
Litery w oznaczonych kratkach, czy- 
tane z góry na dół, dadza rozwiąza- 
nie. 

Znaczenie wyrszów: 1. Naczynie sto- 
łowe, 2. Miasto w Hiszpanii, 3. Od- 
działy zapasowe, 4, Torba na plecy 
5. Missta na Pomorzu zach., 6. Przy- 
prawe kuchenna, 7. Zając. £. Rodzaj 
zasłony 5, Taniec hiszpański, 10. Znak 


REDAGUJE: ZESPÓŁ — 
Adres Redskcji: 


Odbitki z niedo- Odbitka 4 
pe he maaam 

paiywu nie nie w* . 

uratuje: będzie bogactwo szcz 

ciemna bez gólów świateł i 

szczegółów. .. 


nia zdjęcia aparzt poruszy śię (drgnie), 
ło i zdjęcie będzie poruszone. Oczy- 
wlacie ewentualne zepsucie zdjęcia 
zależeć będzie 11 od gwałtowności 
dręnięcia | 2) od zastosowanego czasu 
Jeśli przy migawce 1/250 a_drgnięcie 
jest nieznaczne, ta blona poruszenia 
nie uchwyci. Jeśli natomiast drgnięcie 
będzie takie sama, ale naświetlaliśmy 
1/25 zek.. Czyli 10 razy dłużej, to przez 
ień czat błona uchwyci już! porusze- 

Wniosek siąd: przy zdjeciu „2 ręki 
mutlmy aparat trzymać tak, shy go 
zabezpieczyć przed wstrząsami: pew- 
nie ale nie kurczowo. Jednak nawet 
zachowując te konieczne środki 
ostrożności stwierdzono, że przy 1/30 
sekundy zdjęcia „z ręki" przeważnie 
nie udają się, a "przy 1/5 są prawie 
napewno zepsute, gdyż nie potratlmy 
zosiać nieruchomo przeż piątą część 
sekundy. oznacza to, że nie pawin- 
niśmy nigdy robić zdjęć „z ręki” ani 
na, 110, ani tymbardziej na żaden 
Inńy, głuższy jeszcze, czas. 

Ale: zdjęcia w pokoju 2 reguly (wo- 
bec złych warunków oświetleniawych) 
robić będziemy na czasy dłuższe od 

1aommm tag Y 
nym mówi się „na migawkę" czyli 
krócej niż 1/25, ofa2 „na cza” — dłu- 
żej) W myśl tego, ca powiedzieliśmy, 
nie mogą to być zdjęcia „z ręki" lecz 
albo 2 oparela o przedmiot nierucho- 
ze stalywu (trójnoga). Kto to takl 
dawlemy się nieco dalej 

Wreszcie raz na zawsze zapamiętać 
mustmy co następuje: 

1. W wypadkach wątpliwych lepiej 
prześwietlić, miż naświetlić za 
+00. 

2. Zdjęcia zbyt krótko naświetlone- 
ga nie nie uratuje. 

a. Zdjęcie prześwietlone uratować 
latwa, częsta nle wymaga ono 

wogóle żadnych specjalnych za- 
biegów. 


wop. 11. Suacz, 12, Niedaleka, 13 Ozna- 
ka władzy marrzałkowskiej, 4. Ogród 
wawy 4 Lsęać mirze 16 Foe 
rzę domowe, 11. Człowiek bogaty 
m skórnaki — Giedice 

Rożwlazamie zadań z niniejszego nu- 
meru nadsyłać należy najpóżniej do 
dnia 20 czerwca br. pad adresem 


Redakcja tygodnika 
Warszawa, ul. Grażyny B z dopiskiem 
na kopercie „rozrywki umysłowe 
Za dobre Fozwiązanie przynsjmalej 
jednego z tych zadań przyznanych z0- 
stanie drogą losowania 
5 nagród książkowych 


Rozwiązanie zadań z mru 37 
KRZYZÓWKA WIOSENNA: Pozia 


Śwlat Mładych 


mo — Z. Z. (Zygmunt Krasiński). nr. 
ów, iwl. ma. osiedle, maj, osa, dom, 
sen. WIY, Wisłoka, Iwo, len, tur, wada. 


Pol, rek; bujak, Z.U n 


rola, os 

(wspak), 
Flonówo — 

Wesalego jajka 


oda. Url, aut 
Kllo, Nida. wojewoda 
mediator, as, ot, ni 


W. K_ (Wojciech Korłanty). piwos: 
S. L. (Stronnictwo Ludowe), on, Kr 
ule. Pułaski, landara, usla, 
A.W. (Adam Wieniawski) 


Nagrody książkowe otrzymują 

1 Mjr Ambroży Sawleki — Poznań 
ul, Grottgera 13, m. 6 

2. Włodzimierz Kruczenok — %% 
wa, uł. Wyrykowska 6? 

3 Jurand Różanek — Szamoluiy. 


cu- 
Wladysław Dwernicki — 
Zagame, ul Czerwonego 


Warszaw: 


|ZNA 


OPRAC. GRAFICZNE: BARO — 
— Mokotów, vL Grsżyny 8. Tel. 4-05-32. Adzes sdrninistracji 


ALBANIA 
W Albanii obchodzono nie- 
dawno trzylecie uwolnienia kra- 
ju od władzy faszyzmu. Z tej 
ta przyczyny ukazała się serja 
znaczków przedstawiająca różne 
sceny z walk o wolność. Seria 
składa się z następujących war- 
tości: 1 1.50 różowy, 2 150 różowo- 
karminowy, 5L niebieski, 8 1. fio- 

letowy, i 12 |. sepja. 


FRANCJA 


Prawie wszystkie 
re zostały objęte 
wolucyjnym w 1848 r. wydały 
pamiątkowe znaczki z oka: 
„Wiosny Ludów" W dniu 5 kwiet- 
nia we Francji ukazała się serja 
składająca się z 7 znaczków na 
których uwidocznione są czołowe 
postacie osób, odgrywających waż- 
ne role w przemianach politycz- 
nych Francji w 1848 r.; więc na 
znaczkach 1 -- 1 fr. zielonym, wi- 
dzimy Lamartina, znanego poetę 
franc., działacza politycznego par- 
lamentarzystę, i dyplomatę. W 


kraje, któ- 
ruchem re- 


czasie rewolucji był ministrem 
spraw zagranicznych 
Znaczek 3 + 2 fr. popiełaty 


przedslawia Ledru-Rollin'a, adwo- 


KĄCIK usgo 


ZKA POCZTO 


kala z zawodu i polityka zwalcza- 
jącego monarchię. Na znaczku 
4 4-3 fr. brunatnoliliowym przed- 
stawiony został Louis Blanc, 
Znaczek 5 + 4 fr. zielonkawy 
ukazuje nam postać robotnika, 
ślusarza Alberta,  reprezentu- 
jącego w nowopowstałym rzą- 
dzie republikańskim poglądy kon- 
sekwentnie socjalistyczne. Na na- 
stępnym znaczku 6 — 5 fr. niebie- 
skoczarnym — portret Proud- 
hon'a, socjalisty utapijnego. Ar- 
mand Barbes, przedstawiciel pa- 
ryskiego mieszczaństwa, zwal- 
czający dyktaturę monarchii, któ- 
ry w r. 1848 stanął na czele Klu- 
bu Rewolucyjnego, — umieszczo- 
ny zosta] na znaczku 15-|-7 fr., 


Nasza wzmianka o nowych pol- 
skich wydawnictwach  filateli- 
stycznych umieszczona w nr. 61, 
obudziła żywe zainteresowanie u 
wszystkich zbieraczy, czytelników 
„Świata Młodych”, o czym świad- 
czy b. duża ilość zapytań w tych 
sprawach. Odpowiedzi wszystkim 
czytelnikom udzielimy w nume- 
rze następnym naszego czasopi- 
«ma 


5 L. Sważewski — Koszalin, ul. Czy- 
sta 24. 


Rozstrzygnięcie - „X konkursu 
wytrwałości: 

W_„X konkursie wtrwałości”, obej- 
mującym zadania zamieszczone w nr. 
nr. 52, 51, 56 1 57 „Świata Młodych", 
wzięło udział 182 Czytelników. Za naj- 
większą Ilość dobrze rozwiązanych 
zadań, nagrody książkowe otrzymują 
1 Władysław Stefański — Warszawa, 

ul. Krasińskiego 20, m. 54. 

2. Witold Nowicki — Radość k. War- 

szawy, Al. 3 Maja 108. 

3. Jan Turek — Kraków, ul. Grzegó- 

rzecka 8, m. 5. 

4, Weronika Wołoszyńska — Warszawa, 

ul. P. Skargi 62. 

5. Helena Janaszkiewicz — 

Wójtowska 20, 


SYLABOWKA 


Z następujących sylab: ba — ba 
bro — byt — chęć — chod — czek 
da — do — i — jąc — ju — ko 
lak — la — ła — ma — men — mia 
mie — moc — moc — nie — nie — nie 
nie — nik — ność — ny — pał — po 


Łódź, ul. 


IENNI 


pol — ra — ska — ski — si — świa — 
ta — tlo — to — tro — u — wa — wa 
— za — zie — utworzyć 28 wyrazy 


dwusylabowe, których pierwsze syla- 
by, czytane kolejno, dadzą rożwiąza- 
nie. 

Znaczenie wyrazów: 1. Jedna z pl 
net, 2. Posładłość, majątek, 3. Gryzoń, 
4, Część ulicy, 5. Rzeka wpadająca do 
Bałtyku, 6. Rodzaj kapelusza dam- 
skiego, 1. Moc, 8. Sprzęt szkoly, 8. 


Gatunek wierzby, 10. Okres Czasu, 
11. Część twarzy, 12. Obecność, pobyt, 


13. Państwo europejskie, 14. Część, 
ziemi ornej, 15. Skwar, gorąco, 16, 
Silny, 17. Bezsilność, bezwład, 18. 
Uraza, antypatia, 19. Mieszkaniec 
Europy, 20. Część drzewa, 21. In.: na- 
zajutrz, 22. Jasność, 23. Zapora rze- 
czna. 
„Janba* — Szopienice 


KRZYZ MAGICZNY 


Do podanej figury wpisać 3 wyrazy 
o poniższym znaczeniu, które można 
czytać jednakowo tak poziomo jak i 
pionowo. 

Znaczenie wyrazów: 1. Port nad za- 
toką Adeńską, 2. Jedno z państw bał- 
kańskich, 3. Norweskie miasto por- 
towe. 


„Bata« — Swiecie n. Wisłą 


WYDAJE: ROBOTN. SPÓŁDZ, WYDAWN. „PRASA 


Warszawa, Smolna 13, 
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Radziecki film  doku- 
menjesry, reżysera Le- 
184 ariamowa „.Pol- 
ska”, który już od kwi 
tnia cleszy się w Z.S.R,R, 
wielkim, a_zańdużonym 
powodzeniem, L. Warła- 
„Jugosławia Pogrom 
Niemców pod Moskwą 
„Słalingrad" talc udosko. 
nalit lm dokumentarny, 
że wldz w ciągu dwóch 
godzin ż niesłabnącym 
zainteresowaniem _D£14- 
da Obraz swego kraju 
hoclaż ilimawt brak ja 
ulejkolwiek Intrygi, nk 
dramatycznej i gry 


Nowy film polski o 
walce z okupantem na 
terenie kopalń | hut 
śląskich, Film ten mógl 
być naprawdę dobrym 
OBrA2, Tylka 
nieudolności scen 
kutegori| tllmów śred- 
Ble| klasy. Szczególnie 
niewydarzone są dialogi 
Natomiast pochwalić 
troela ji MJ 
Forberta. Takich pięk: 
nych zdjęć nie ogiąda- 
liimy dawno na naszych 
ekranach. Mierzejewski 
olnpowwywai dodą 
inteligentną muzykę. 
Jako jeszcze jedną za 
letę flimu należy pod- 
kzeblić żywy, zręczny 
montaż Kan. 


RCOWITY REDAKTOR 


Biskup Krasicki był niezwykle ruchliwym t pra- 


cowitym człowiekiem. Ale mało [om0, 
że owswa wrze? literackiej 1 0 a 
Stasta, zajmawal się on również ret niem 


czasopisma „Co czytać?* Od pierwszej do ostat- 
niej strony wypełniał go własnymi artykulazoi 


W Bibliotece Uniwersytetu Jagielloń4A£* za- 
chował się rocznik tego ciekawego pisma wyda- 
wanego „gwoli własney uciechy* Redaktora 


Kreme raza 
TOWARZYSZE 
©©© ponkizY 


WIERY PRNOWEJ 
Sp. Wyd. „Książka”, 

Ksiąska głośnej plsarki radzieckiej Wiery Panowej 
należy do cyklu powleści wojennych. Panowa uka- 
zuje odcinek ogramnej maszynerii służby pomoc. 
niczej, której sprawność decydowała o zwycięstwie 

Nle opisuje ona jak to niegdyś czynił dr Axel 
Munthe w swych pamiętnikach obrazów sal Opera- 
cylnych, Axel Munthe liczył, że ukazywanie mąk 
przedśmiertnych wezwie ludzkość do opamiętania. 
Panowa samej wojnie nie poświęciła wiele Uwagi 
Natomiast najbardziej ciekawym elementem jej 
książki, jak zreszią wielu powieści radzieckich, hę 
dzie przemlana modelu osobowego nowej grupy 
społecznej połączonej, oprócz Innych więzów. pracą 


B. G. Z. 


Pozytywnym bohaterem powieści Panowej moż 
hyć jedynie człowiek przodujący w pracy zawado- 
wej, w pracy tywnej, jakim Dantlow 
I w tej książce znalazło swój wy zanikanie 
sprzeczności między Interesami, jednostki, a inte- 
resami zbiorowości 

Ta realistyczna powieść jest jeszcze jednym przy- 
czynkiem objeśniającym zwyćlęstwo naradów ra- 


Yerzy Miller 


WYSTAWA DZIEŁ 


a Seksziaja — 
portret (rys.) 


— MALARZEM 


Nie żyjemy « epoce wlosklego Renesansu i tru£ . 
Stronnych, jak Leonardo Da Vinci, utalentowanych _ 
istnieją 
Skrominym przykładem jest pisarz francuski Jean Coctesu ur, w 1882 r 
który nie tylko wydał klika zbiorów woetyckich, jaic „Poźsles' | „Le grand 
tcar", nie tylko jest dramatoplsarzem i krytykiem literackim, ale reżyserem 
fllmowym, autorem scenarluszów filmowych | jak widzirny na' zamieszczonym 
rysunku arerwnnit 


Wieczór muiorski 
dla świaia pracy zialicy 


W Warszawie w Sali, Roe dam Ważyk, je- 
ma odbył się wieczór X. I. | den z nażdojrzalszych 
Gałczyńskiego, jnko plerw- | poetów  współczes- 
poetycki dla |! | sataawm 

stwiiarym. ane 

starym dworku: 
dania" jesiqżkowego) 
zobaczyliśmy | ostat 
mło” w” warszowskim 
teatrze _ „Piacówka” 
drugą jego sztikę, 
„Bankierzy ruln'. 
Akcja rozgrywa. się 
w- plerwszych miet 
LE] ŁA 3 
> Ą w śradowiskui jedne- 
K. 1 Gałczyński zę dE 
© Barów stolicy. Nai- 

g większy Walór ka- 

Spotkanie medii — to właśnie 


galerla tych dosko- 


"rłamackie 5 
wę dzieł żydowskich 
rstów plastyków- szy wieczór 
s'zenników _ nie- Świata pracy stolicy, zorg: 
ckiej okupacji  nizewa „ nie 
8-945", Centralny Polskiej Partii 
Robotniczej Recytował au 
tor i Henryk Ładosz 
Zamiast dokładnego omó- 
wienia wieczoru, który udał 
się znakomiele, drukujemy 
wlersz K 1. Gałczyńskiego, 
wyjęty z  nowowydanego 
zblorku poety „Zaczsrowa- 


większość ich prac 

stała _ bestlalsko 
zgładzona wraz z 
twórcami. Prezento. 
ware na wystawie 
dzieła, to Jednak 
nle wszystkie ocalał 
prace $%-u artystów 
A llczba ta jest rów. 
nież tylko małą cząst 
ką_atrat poniesionych 
przez sztukę pia 
styczną Osabach 
jel przedstawiciel! 
Zydów 


Jak podale pragrar 
wystawy, zów% 
wano ją in * _ Naprzeciw mojego okna 
rłam 263 ma w mieście Szczecinie 
dowskich, 20 rzeż- złoci się w słońcu 
blarzy 1 11 histo- a obłok przy niej 
ryków sztuki zamor- 
dowanych przez oku- 
pantów niemieckich 


Warto _ wymienić 
zczególnie niektóre 
z prac Ale jest jedna w% 


Autoportret,  Grote 
1 Wizyta lekar. 
rysunki Bru 
nona Schulza, zna- 
nego literata (autora Na nią czckuiy usta 
„Sklepów  Cynamo- 5 A ER URO 
nowych” 1 na- 
torium pod Klenay 
drą”). Odzessa 
one — zwaastę gu 
ostatnie  » 
linii. sur: 
zdeformowanymi 
konstrukcją całości | 
ujęć segółów 


«0, | nale” wystudlowac 

w Szczecinie | 5, rottitygtowa 

szukiwaczy” dolara | 

remiek awej podej 

rana! - prerziijki 

"Torner, MIĘ- 

odowy afeFzy 

filozof, ałe 

A_w_ dole dziewczyny idą z tych go Ikią sło 

Ewarząc wescie CZy © 

lecz tylko śnieg je caluje znaczą; dalej Prza 

pod tą jemiolą śni -_ wzhowacany 

mydlarz, czatkSGIEi 

dziarz ze - Świetnie 

uchwycohym  senty- 

wietrzna 1 wozsł mentalizmem drobno- 
ma takie niezwyłełe imię 


którego |" powstanie 
widziało na baryka- 
niej | dach, 
zastało 
knajpy. Optym 
ny wydźwięk sztuki 
przynosi bankructwo 
tym bankierom ruin 
Torner znajduje jed 
ściwe dla sle- 
to zna- 
czy wlązienie, a Fe- 
Jlka powróci może do 
prawdziwego życia. 
ocucony słowami pra 
stej kobiety. 


Przedstawienie w 


Placówce" przygoto” 
wano starannie. Ak- 


chcę wierszem płonąć. 
Za Szczecin. Za pierwszą 


z ial zndiowych 
Dziewczynka z lal- „Nr 16 prod 
ką — Geli Seksztejn, 4 ZA 
oraz jej Autoportrei Radio nasze ołk/s4 
— wykonany wegiem. | nowy talen ło 
reprezentują wysoką A poło 
klasę  naiuralizmu | Ktoś znany ukrywający 
współcze wee sie pod pseudonimem 
Jana Wilczka? Kilka torzy zrobili wszyst 
Gami Aka ko, co leżało w ich| 
mocy. _ Kaczmarski| 


Wyróżniają się po. 
za tym prace 


pujących au OSADY 
Braunera operują- pe, fabryce na Zle- grał Przaśnika może| 


a adegz pila;  |lmlach Odzyskanych pt Zbyt farsowo, "ale 
barwnych, Hermana | uNumer 1e produkuje” stworzył zato naj. 
—"Ęwasze o. prymi- w o plastyczniejszą po- 
tyzowanym * ekspre- Stać sztuki 

"na. cha Mimo licznych blę- 


|| - MEMaZie dów konstrukcyjnych 


nego niepokoju. 


Poza tym uwagę 


miejętności 
aktualne: 


pałączenia 
problematyki 
społecznej z wysokim 
poziomem 1 cznym, 
Trzeba tylko żałować, 
vsczga swymi wy- ||so'pojskie R 

bitnymi walorami ar- EO Ble: r0A 

(ystYSZSYMGU: PrACEH — jak się zdsje 

(rzeżba), J miaru nadawania 


media Ważyka zna! 
dźle napewno chęt- 
nych widzów. Przed- 
stawia bowiem spra- 
wy niestety aktualne 
I lest ostrym pora- 
chunklem z dokucz- 
powieści w odcinkach i Jlwym gatunkiem 
a (metalopla- | chce poprzestać na paru szezurów co obsiadły 
śjaę, fruzy Warszawy. 


Jerzy Firpwski —— zZZ St. M. Oborski 


